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Sprawy beip ..e .)

Według najnowszych wiadomości. stano
wisko p. Beuata o tyle się zmieniło, że j©‘ 
szcze tr»y lub cztery tygodnie pozostanie u 
stern — w którym to czasie wiele i ię jeszcze 
stać może i wiele też zrobić można. Cesarz 
bawi w heran i jeszcze tydzień tam ma za
bawie, a zat-rm co najmniej na ten tydzień 
p. Beui t Dęazie ocalony. Bardzo jednak jest 
prawdopodoDnem, żt i nadal się utr yma, a 
to tylko dlatego, że p. Jlohenwarth nic nie 
ma przeciw zatrzymania go na posadzie 
kanclerskiej. Dobrze uformowane korespon
dencje pism węgierskich z Wiednia zape
wniają, że pogłoski o dyferencjach albo na 
prężeniu między hr. Hohenwarthem a br. 
Beustem, są bez podstawy. Hr. Hobenwar 
thowi wiele zależy na tem, aby w najwyż
szych sferach rządowych panowała har
monia tniędzy władzami, niezbędnie konie
czna przy doić już zawiałanym organizmie 
rządowym, i dlatego po LiUakroć oświadczył 
hr Senatowi, jak wielką przypisuje wartożc 
jego poparcia i zgodnemu z nim działania. 
Petter Lloyd, p isze: „Zebrawszy wszystkie 
nosze wiadomości, okazuje się jedne j i  sło
wem, że hr. Beust c h c e  pozostać, i chodzi 
tylko o tę drobnostkę, czy go c L c ą za
trzymać*.

I oto mamy pierwszy, arcydoniosły re
zultat mianowania nowego gabinetu, że hr. 
Beuet z pier«szorzędnego w monarchii a gó
rującego w Przedl tawii stanowiska, zeszedł 
na stanowisko osoby tylko cierpianej. Nie 
potrzebujemy dodawać, że Polaków bynrj- 
mniej to uie smuci. Chwiojność jego w spra
wach zewnętrznych, brak otwartości i rzetel
ności politycznej w sprawach wewnętrznych, 
musiały mu odstręczyć wszystkie w monar- 
cLii ludy i stronnictwa. Lepszy wróg jawny 
na stanowiska i przy wpływie jak.e dawniej 
posiadał p. Benst, niż przyjaciel zawsze 
wątpliwy, a często, i to w najważniejszych 
chwilach, zawodny a nawet przewrotny.
Wszystkie pisma zajmu ą sic jego upadkiem, 
a żadne go me żałuje, choć nikt nie wie, 
ktoby po nim objął fcanclerstwe.

Z moralnym, choć jeszcze uief-ktycznym 
upadaiem p. Beusta, rnnąć musiał taktycznie 
centralizm takzwany iernokunstytucjjn y“.
Pozbawieni od początku gronie w masie lu
dności, okazawszy po dwakroć swą niezdol
ność nictylko do rządzenia w caiem słowa 
znaczenia, ale do prostej nawet administracji, 
powaśnieni intrygami swoich dwóch naczel
ników, zraziwszy sobie koronę, posiadali 
centraliści jeszcze oparcie n p. Beusta. Min 
sterjalna węgierska Reform donosi: „Fak
tem est, że za pośrednictwem p. Bcnsta 
przedłożono cesarzowi gotową listę miujtrów, 
utworzoną z fachowych i z powierników wię 
kszości Rady państwa. Nowi ministrowie 
mieli zaraz po zamknięcia delegacyj zająć 
miejsca po gabinecie Potockiego. Jeszcze się 
cesarz nie zdecydował, gdy zaskoczył pe
wien wypadek. Było to postępowanie cen- 
tralislów przy obiadach nad budżetem woj
skowym. Zdania, z jakiemi wówczas pp. 
Sehanp, Figuly, Rechbauer i t. d. występo
wali, sposób, w jaki walczyli przeciw forty-

fikowanin linii Anizy, wykazały najdowo- 
dniej, że ci iehmościowie chcą mouarchię 
zrobić zupełnie bezsilną wobec Niemców, — 
Vi wdy nastąpiła nominacja gabinetu Hohen- 
wartha i nominacja jenerała Scholla, twórcy 
owych targanych planów fortyfikacyjnych. 
Kanclerz ndał się wtedy do cetarza, ale o- 
trzym&ł tylko zapewnienie, że posmda zan- 
fanie korony To samo imieniem cesarza o- 
świadezjł p. Benstowi Eohenwarth Mimo to 
wuet spostrzegł hr. Benst, że mn z tym ga
binetem rządzić niepodobna W końcu mo
żemy zapewnić, że przeciw Węgrom i parla
mentaryzmowi węgierskietnn na nic się nie 
zanosi, coby choć na włos niepokoić mogło.*

Już wtedy zatem, kiedy po dniu 7. bm. 
centraliści grozili podaniem się p. Bensta ao 
dymisji, i tem chcieli imponować, a nawet 
mścic się, budując na tem, że z npr.dkiem 
p. Beusta zachwianą zostanie przyjaźń Prns 
dla Anstrji, wszechstronnie za niezbędną dla 
niej uw.żana, p- Benst. był kontent, że mn 
nie dano dymisji, że od Hohenwartha otrzy
mał wyrazy zaufania i koleżeństwa. Nie mo
gło to się nkryć na dłngo, i c< ntraliśei, stra
ciwszy ostatnią podporę w Przedlitawii, u- 
myślili, według doniesień z Wiednia d. 13. 
bm. do pism węgierskich, wejść w przymie
rze z przywódzcami sejmu węgierskiego, aby 
wspólnie z nimi obalić „przeeiwnika*, t. j. 
nosobioną wedlng nich w gabinecie Hoher.- 
wartha reakcję. Gdyby się krok ten udał, 
hyłby tylko chwilowym ratunkiem dla een- 
tralistów, a na zawsze straciliby siłę i urok 
s tmoistności, gdyż z natury rzeczy masielf 
słuchać rozkaców większości węgierskiej, a 
więc abdykować moralnie. Ale i ten krok 
się nie uda, jak widzimy z zakończenia po 
wyższego artykułu Reformy, bo właśnie na 
obawy Węgrów przed reakcją liczyli w tej 
mierze centraliści W ogóle, z każdym dniem, 
odkąd rozwiały się słuszne czy tylko udane 
obawy Węgrów przed reakcją, pis^a węgier
skie coraz jawniej stają w obronie gabinetu 
Qoh uwtrtha przeciw ucpaściom eentraiistów. 
Sposób wojowania ich przeciw temu gabine
towi nazywają dzisiaj demoralizacją i tchó
rzostwem, a zresztą jawnem kłamstwem.

Półurzędow e doniesienia wiedeńskie za
pewniają, „że gabinet Hohenwartha zupełnie 
świadom jest granic sw»jcj kompetencji, i 
tak jak z całą statecznością nie pozwoli ob
cym (p. Benstowi) mieizania się w wewnę
trzne sprawy przedlitawskie. tak też na spra
wy zewnętrzne nie zamyśla wj wicrać innego 
wpływu, jaki mn prawnie przysłała (przed- 
litawski minister prezydent należy do Rady 
koronnej, w sprawach wspólnych; p. r.), i 
tylko w zakresie, zgodnym z równorzędouścią 
obu części monarchii. Gabinet przedlitawski 
bynajmniej nie myśli podkopywać polityki, 
przez delegacje właśnie co zatwierdzonej, a 
przez przeważną większość Rady państwa 
nznanej.“ Wedłag półurzędowej Bohemii, hr. 
Beast już rozesłał okólnik do posłów ot gtrja- 
ckich za granicą, donoszący o zmianie gabi
netu, z tym dodatkiem, że nie zmienia ona 
bynajmniej polityki zewnętrznej. Upada za
tem i ostatnia broń, którą przeciw gabineto
wi jakoby „antiprnskiemn", walczą centrali
ści.

Urzędowy Prager Abendblnlt, a za nim 
wszystkie pisma nrzędowe i pólnrzędowe,

podaje artykuł przeciw zamiarowi centrali- 
stów odmówienia dalszego poboru podatków. 
Powiada on zupełnie to samo, co wiadomy 
nam artykuł Pe*<*r Lloyda w tej sprawie, i 
tą samą kończy gloźbą: „Podatki pozwala 
się uie rządowi, aie pań twu; odmówienie 
przeto pokrycia ne potrzeby państwowe, mu
siałoby sprowadzić najcięższe uwikłania, po
mijając już to, że dano by tym sposobem 
tylko nową broń do ręki przeciwnikom kon
stytucji.* Zarazem statecznie zbijają te pisma 
kłamstwa, przez eentralistów tak co do za
miarów gabinetu, jek i eo dc członków jego 
rozsiewane. Jus zmienili centraliści swój za
miar odmówienia podatkówy i przy rozpra
wach budżetowych wystąpią tylko pneeiw 
tym pozycjom, które się łtylko gabinetowi, 
posiadającemu z&nianie parlamentu pozwala. 
„Wtrcly to, piszą korespondenci pism wę
gierskich, okażb się, czy Rochbauety, Demie, 
Stnrmy, Herbsty zdołają otrzymtć większość. 
W s z y s t k o  b ę d z i e  z a l e ż a ł o  o d  g ł o 
s ó w  p o l s k i c h . *

Jak słyebaó zamyśla rząd wnieść o znie
sienie stempla dziennikarskiego, który w Wę
grzech jnż przeszło rok nie istnieje. Słychać 
też, że posadę ministra prezydenta obejmie 
hr. Taaffe i jen. Kobe otrzyma wkrótce dy
misję.

Z rozwianiem obaw przed reakcją, 
Węgrzy oswajają się z swymi nowymi mi
nistrami spraw wewnętrznych i wyznań. 
Toth posiada zaufanie większości sejmu, bo 
w programie s..oim, wyłnszczonym w kinbie 
deakistów, zapowiedział energiczne jnż w tem 
lecic przeprowadzenie reform municypalnych, 
a więc nsnuięcie nierządu i samowoli komi
tatów. którego tylko lewica broni. Stanowi
sko hr Andrassego n korouy wcale nie jest 
zach wiane. D. i3  14. i 15. bm wrzała w sej 
mie wigierskim wszczęta przez lewicę bnrza 
przeciw ministrowi Horwathowi, z powoda 
pozycji 5000u zh , żądanej na utworzenie 
tymczasowe komisji kodyfikacyjnej (przygo
towującej wnioąki do nstaw, aby byiy nale
życie układano i z inn< ni ustawami nie kol- 
lidowaly). Upątrywano w tej komisji zaród 
reakcyjnej Rady i tana, Zgorszony oporem 
minister poda^ się do dymisji, ale ją cofnął, 
gdy sam Deak stnnął w obronie owej po
zycji i sejm ogromną większością ją uchwalił.

W sprawie francuzkiej.
Wśród licznych zawodów tkwić w nas 

masi nieufność do dyplomacji, ona bowiem 
reprezentując zasady zastarzałe, podkopy
wała nieraz nasze przedsięwzięcia, frymar- 
Cżyła krwią i mieniem naszem, ztąd też i 
oglądanie się rządn obrony Krajowej na ga
binety, uważać musieliśmy jako politykę 
szkodliwą dla dobra Francji. Fakta świadczą 
o zasadności naszych przekonań. Pozwolono 
najazdowi mordować naród franenzki, a gdy 
siły jego jnż zgnieciono, to wróg Francji 
zabiera n « obecnie do łupienia swej ofiary, 
pewny, że korzyściami zwycięztw rozkoszo
wać się oikt mu uie przeszkodzi. Takie mil
czące przez dyplomaeję przyznawanie zwy- 
eięzcy prawa do pastwienia się nad słabym, 
nie może upoważnić ludy do bezczynności. 
W nękanin narodu francuzkiego, dotąd przo

dującego postępowi, widzieć irn stą  Indy 
obrazę swych interesów — a gdy Piusucy 
znajdują u rządów neutramych uprawnienie 
swych zachcianek, to slab: przez wzgląd na 
dobro włc ii ic, winni starać się przez złącze
nie, dojść do siły potężnej, a wolą ~wą po
wstrzymać zapędy sprzymierzonych dla u- 
trzymania ludów w niemocy, gdy zaś tego 
dziś Hezynió nie można, to pi*ynajmniej za
nieść protest przeciwko dokonywanym bez
prawiom jest obowiązkiem wszystkich, dla 
których wolność nie jest obojętną.

Jeżeli protestu podobne nie odniosą w 
obwili obecnej pożądanego reznkatn, to winni 
temu są sami piotostujący Ktony nie Pa 
rali się skutecznie o wywieranie wpływd n» 
bieg wypadków, winni może najwięcej dzi
siejsi’ przywAdzcy narodu traneuzhiegu, któ
rzy schlebiając dyplomacji bezastrunie, nie 
zrobili nic dla tryumfu praw ludów, nie sta 
rali się nawet o ich względy. Że jednak i w 
taaim stanie głos ludu nie jest bez znacze
nia. .wiadczą obecne obrady pariuneutu an
gielskiego, w którym kramaMkr polityka 
Gladstona, znajduje surową naganę. Już i 
bez tego nawet gabinet S t-jam u  przekona1 
się, jak niekorzystnie oddziaływa na iuteresa 
Anglii zwrot pruskiej potęgi, nie jest więc on 
dziś daleLim od wsparcia się na opinii pu
blicznej; — gdyby zas przywodzcy Francji 
umieli w właściwym czasie zainteresować 
dotykalnie sprawą swą inne Indy europej
skiej społeczności, to niewątpliwie rząd W. 
Brytanii w wystąpienia owem znalazłby 
ogólne poparcie innych państw. Ludy bowiem 
wywarłyby właściwy nacisk na swe rządy, 
i zmusiły je do kierowania się nie względami 
osobistemi pewnych rodzin lnb kast, ale do
brem ogółu.

Reprezentujący inten&a kramarzy an
gielski Tim^t p isze:

W artykule wstępnym: Rozdana wczo
raj w parlamencie „księga niebieska" 
świadczy, że gabinet porzucił pierwo
tne swoje postanowienia wstrzymywania ai? 
od wszelkiego pośrednictwa. Nie wiadome 
wcale, aby Niemcy udzieliły jnż rządowi an- 
gielekiemn warunków pokojn. (Bismark udzie
lenia takowego odmówił; p. r ) , ale wyraże
nia Gladstona podczas rozpraw nad adre
sem, tudzież wczorajsza odpowiedź na zapy
tanie Anberonr Herberta dowodzą, że pań
stwa neutralne zajmują się warunkami po
koju.

Jeżeli więe rządy zaii wołone upadkiem 
FTancji, naradzą się nad możnośeią wmiesza
nia aię w opór francuzko-prnski, warunki 
pokojn mnszą bowiem ebebodzić Enropę całą, 
to protesta Indów, wniesione przeciwko roz
darcie Francji, łatwiej ich mogą skłonić na 
drogę interwencji. Z tych też powodów i 
adres do tronn n nas podpisywany, nie jes1 
bez znaezenia.

mnie zakomunikowane przybjł tu w^zuraj. 
Zabrany przez Pru<aków u? polu bitwy, 
dobrze przez uicn potłuczony, został zaprowa
dzony do szpitala w Vet.dorae, skąd zaledwie 
wyleczony, przyjechał do B >rdeaux, naturalnie 
aie prosząc ich o pozwolenie.

KORESPONDENCJE G A M  NARODOWEJ.
B o r d e s t a x  d. 11. latego.

Szczęśliwa & niespodziana przyjemność 
spotkała nas wczoraj.

Porucznik Lubomir Skrzyński o śmierci 
którego mieliśmy tu uizędowe wiadbmośei ogło
szone w Girondzit, & które były wam przeze-

A u r lc lz  d. 12. lutego.
(E )  Najkarniejszym wypadkiem, zajmu

jącym dziś umysły we Francji, jest niezawo
dnie przyszłe Zgromadzenie narodowe, które 
ma rozstrzygnąć dwie waane kwestje: kwe- 
otję pokojn lnb wojny, i tw estję  przyszłej 
formy rządu

Oto eo pisze w tym względzie w piś
mie swen Uhiok liberał, sławny żurnalista, 
neLony prof. Sebeiicr: „Zgromadzenie naro
dowe powinno się przedewszystaiem zająć 
przyszłą form; rządn. Jestto w dziaiejszom 
położenia n^zem  pytanie najważniejsze, wa
żniejsze niż kwestja pokojn lnb wojny. Cho
dzi mianowicie o to, czy Francja zechce się 
oanowo rzucić w dynastyczne awantury, lub 
postanowi zująć miejsce w rzedzie dojrzałych 
i walecznych narodów, a wtedy jama oędzie 
panią swego losn. Odpowiadamy na to pyta 
nie bezwarunkowo: Francja jest i być musi 
rzeczą msuolitą. Francja jest zmuszoną przy
jąć rzeczpospolitą, bo to jest jedyna forma, 
jaka pozostaje narodom, które już mc mają 
monarchii. Monarchia zaś we Franćj: martwą 
jest: martwą, bo niedorosła zadania, n a r iwą, 
bo taż sama monarchia, którą przywykliśmy 
uważać za przedstawicielkę porządku, pro
wadziła naa zewsze do npadkn; martwą m. 
reszcie, bo wszystkie monarchie, którym losy 
państwa powierzaliśmy, na zawsze są po
grzebane, a monarchii dekretem eię nie two
rzy. Lecz i z innego względu musi Frau^ja 
pozostać rzecząpospolitą: znużyły ją ciągłe 
rewolucje, a jedynie rzeczpospolita mott ją 
nadal od nich uwolnić. Zda,e mi się więc, 
wśród okropnego nieszczęścia, które nas n a 
wiedziło, wśród upokorzeń, na które skazało 
nas cesarstwo, jako jedyny i najgodniejszy 
środek, który nam pozostaje, to zająć pier
wsze miejsce w rzędzie pańBtw wolnych.*

Ptzckonywjuące słowa nczonogo p ro fe 
sora zyskały w pismach tutejszych zasłużone 
uznanie, tcmbarćziej, że w zapatrywani ich 
na przyszłość Francji wychodzą tn w ogóle 
z tego samego punktu, i opatrują zbawienie 
Francji w ustaleń.u rzeczy pospolitej.

Tem przykrzejsze przeto wrażeuie spra
wiły pierwsze wiadomości o wyborach. Nie- 
ogłoszony wprawdzie dotąd ostateczny rezul
tat, o ile jeduanże z dzisiejszych wiadomo
ści wnosić można, przeważać będzie w przy
szłam zgromadzenia narodowem partja kon
serwatystów. Trnduo jednak cośkolwiek w 
tym wzglęazie przesądzać, skoro nie mamy 
dotąd żaduycb wiadomości z południowo- 
wschodnich i północnych departamentów.

Podczas, gdy cała Francja zajęta wybo
rami, walka wre tymczasem w najlepsze w 
dwóch miejscach okoio Langres i pod Bel- 
fo*tem. Komenderuje w Largres po cofninciu 
Arbelota, fanatyczny republikanin, jenur&ł 
Meyśre, człowiek nadzwyczajnej energii. Po
daje on liczbę sił, któremi rozporządza na 
przestło 20.000 ładzi, a liczba ta nie zdaje 
się być przesadzoną, skoro ze zrudeł pru-

Obrazki z Francji.
v m .

Przejście najazdu.
Dolna Nenr&ndja, kraj zielony, jak na 

sze Kujawy, będący spichlerzem północnej 
Francji, ujrzała z twogą ćwndziostopięcioty- 
sięczną armię Wielk. bsięeia Meklcmburskiego, 
przezwanego d z i k i m,  wykonywającą przez 
jej błonia około 20 stycznia r. b. marsz 
flankowy od L isie ti przez Bernay do Rouea 

Trwoga ta nie była bezzasadną. Okoli
ca, w której się najazd pruski pol.azał, na
pełniała się miną i nędzą. Mieszkańcy odar
ci ze wszystkiego, nawet z obuwia, uciekali 
od szlakn w odległe lasy, i pod konarami 
drzew, styczniowym mrozem ubielonych, szu
kali bezpieczeństwa. Mieszkaniu ich gorzały, 
a łuna szeruka noc w noc, niby iluminacja 
cywilizacji, oświecała długi szereg wi zów, 
napełnionych amnnicją, żywnością i łapami, 
które się zwolna ciągnęły za niemieckiem 
wojskiem, prowadzoi > zaś były przez chło
pów francuskich, kolbami i kułakami do po
słuszeństwa zmuszonych.

Opora mgdzie nie znaleźli łupieżcy. 
Ookoło Thiberville zrobiono zaaiekę, i stn 
m o b i l ó w  chciało zastanowió drogę uajazdc 
wi Gdy jednak uwiadomiono ich o jego wid 
kiej gile, cofnęli się do Bernay, gdzie* gwar 
dją narodową dzień cały stawiali czoło nie
przyjacielowi. Przemożeui ustąpm- Meklem- 
borg z tryumfem wszedł do miastcrz i  i ka
zał mu zapłacić 250.000 franków kontrybu
cji. Nie znalazło się tyle pieniędzy w mieście, 
kuzyn więc króla praskiego zabrał do nie 
woli zakładników, którzy mają być dopiero 
za wykupem jak więźniowie rozbójników 
greckich lnb włoskieb, uwolnieni.

Podczas spoczynku Prusaków w Bernay, 
wszedł do miasta gwardzista narodowy, po 
eywilnemu ubrany. Ujizawszy go pijani żoł
nierze, rzucili się ku niemn, i zatrzymali, 
krzycząc: »<>to woln^ strzelec.* Gwardzista 
przysięgał, ż© Dj© j©ft wolnym strzelcem, że 
znany lest w nueście całej ludności, że wra

cał do żony i dzieci swoich. Nic mn to prze
cież nie pom< gło. Oficer przechodzący dał 
rozkaz rozstrzelania i egzekucja zaraz na ryn
ku została wykonaną.

Za Brionne, które takie kontrybucją o* 
darli, jnż nie mieli co łupić wojownicy Me
klemburga, cała bogiem okolica aż do Port- 
Audemer i do Elbcnf, została poprzednio 
złupioną przez pułki jenerał Goebena. Prze
szły one tam jak horda Wandalów, zostawia
jąc po za sobą pustynię.

W całym powiecie ani jeden dom nie po
został całym, ani jedna rodzina me była o- 
gzezędzeną. Zamki Doodrywauo, dru-i wyrą
bano, okieuice poodrzucano, szafy, łóżka i 
krzesła potrzaskano. Materacami zasilali 
Niemcy swe ogniska, kołdry i bieliznę za
brali z 'sobą wraz z całym, jaki gdzłe zna
leźli inwentarzem, a czego zabrać ma mogli, 
zostawiali podarte lub powalane. Żądza ni
szczenia posunęła się aż do wyniszczenia 
drzew w ogrodach, aż do o szkodzenia posa
dzek w tych domach, których spalić nie mo
gli, większą atoli częśó mieszkań niestety 
obrócili w popiół.

Tam, gdzie były drobne a kosztowne 
przedmioty, żołnierz, który je pierwszy do
padł, sprzedawał innym i wobec płt czących 
a zbitych kobiet i dzieci odbywał licytację. 
W Bonrg-Achard e sklepu zegarmistrza ofi
cer wyrzucał przez okno żołnierzom zegarki 
zrabowane.

Piwnice, roznmie się, były w Łtżdym 
domu celem najtroskliwszej rewizji. Norman
dowi© wyrebiają z gruszek wyborny cidre. 
Każdy gospodarz ma go kilka beczek. Ra
czyli się nim Niemcy do woli, a czego wy
pić nie mogli, wysączyli aż do ostatniej kro
pli na ziemię. W piwnicach z winem odoy- 
wały się sceny pijaństwa, jakichby żaden 
holenderski malarz nie potnfił or malować. 
W Thnit Hćbort przy beczce zapiło się na 
śmierć kilku Prusaków, innych powyciągano 
K piwnic na peły umarłych.

Tal '-'mi śr >dkami cesarz niemiecki 
Wilbelm i jego jenerałowie utrzymywali w 
milionowej armii zapal wojenny i Jawione

przez cznłycb germańskich poetów męztwo 
oraz odwagę b< jową!

IX.
Kawałek chleba.

Pewien Anglik opisując brak chleba w 
ostatnich dniach stycznia rb. w Paryżu oblę
żonym, powiada, że wszedł do jednej z naj 
pierwszych, najwytworniejszych restanracyj, 
aby zjeść obiad. Służący nokrywając przed 
nim stół marmarowy, zapytał:

—- A czy przyniosłeś pan do obiadu swój 
chleb? My uie mamy jnż więcej chleba. Od 
ezasn, jak zaczęli wydawać go racjami, pro
simy naszych gości, aby każdy przyniósł z 
sobą porcję przri rząd mn wydzieloną.

— Nie, odrzekł Anglik, nie mam z sobą 
chleba. Dajcie mi swoją poreję, a ja wam 
moją później oddam.

Przyniósł więc służący mały kawałek 
czarnego chleba i położył go przed gościem. 
Upieczony był z stęchłej mąki, zmięszancj z 
czemś, co mn nadawało zapach nieznośny, a 
było w nim tyle zakała, że Anglikowi w 
nim, jab w głinie zęby więzły. Z obrzydze
niem więe odsunął go od siebie na dragi 
koniec stolika, przy którym siedział i pa
trząc na złociste ściany restauracji, rozmy
ślał o głodzie, jakiemn nległa dwumilionowa 
lndnosć najrozkoszniejszej stolicy.

Tymczasem przybyło do res.anracji kil 
ku jeszcze nnych gości. Po lewej stronie 
Anglika siadł kapitan i pułkownik gwardji 
ruchomej — po prawej jakaś kobieta w 
czarne jedwabie ubrana. Przybyli zjadłszy 
drobne porcyjki swego chleba, apoglądali 
dziwnemi oczami na chleb Anglika.

l a k  upłynęło kilka minnt. Pułkownik 
widząe, że Anglik nie zabiera się do jedze
nia, ukłonił *ię <nu grzecznie i zapytał:

— Panie, pow.edz nam, czy masz zamiar 
zjeść swój chleb, czy też go weźmiesz z so
bą do domn? Jeżeli nit — poproast pana, 
ażebyś mi pozwolił kawrłek odgryió 1

— Zabierz go sobie cały pałkownikn, od
powiedział »yn Albionu — i pnłkown^ 
tając ż poi wolenia, rozlania) ĆWA pa W” ®

części i jedną pohwą podzielił się z kapita
nem. W tej chwili dama w atłasach wysu
nęła rękę po dragą połowę, pytając: „A 
mnie, czy pan pozwolisz zjeść pozostały ks 
wałek ?

Historja tego kawałka chleba pokaznje 
szerokość rozmiarów nędzy w Paryża.

Jeżeli o kawałek twardego, stęcbłeg© 
chleba ubiegali się ladzie bogaci, cóż to do
piero Dyó musiało między ubogimi, jafciegoż 
to głodu doznała emigracja nasza? pomiędzy 
którą znajdował się wielki, przez cały naród 
czczony poeta, jnż dzisiaj starzec, żj.iąey od 
lat wieln po sp&rtanskn z miesięcznego 40 
flanków dochodu. Suma ta w oblężonym 
Paryża nie wystarczała na jeden obiad. Co 
się z nim stało, jaki los innych spotkał ?

X.
Śmierć Ruchebruna.

Rochcbrnn posiadał prawdziwie francn 
skie serce. Upnijm y, nczynny, zapalał się 
jak skra szybko i wówczas czy to w dysar 
sji czy w bojn był jak rnmak arabski nie- 
powściągnięty. Do ojezyzny swej całą do«są 
przywiązany, Polskę kochał jak drugą oj
czyznę.

Po wybuch n powstania 1863, gdy po- 
wstsńey województwa Krakowskiego sbieral. 
się w dolinie Ojcowa, R«chebran był indnym z 
pierwszych, którzy sianęli pod chorągwią 
białego orła Służbę jogo ebętme przyjął 
Rząd narodowy i wiele sobie • niej obieey- 
wał, bo ludzi jak oc obeznanych z rzemio
słem wojskoweni nie wiele posiadał. Powie
rzono łiu  sformowanie żuawów polskich. 
Sformował łeb i wiadomo eo % nimi dokazy 
wał. Żołnierze .iego znali karność a na ko- 
mcLię swego dowódtey szli w ogień jak ich 
ojeowie ©o z Napm onem sUwę swoją po 
świeeie i unieśli. Pod Miechowem, a zwła- 
»»cza pod Grochowiskami tnaw i dzielnie się
odznaczyli.

Rochebrun przez rząd Narodowy miano
wany pułkownikiem, przet dyktatora jenera- 
ism, po powroeie do swej ojczyzny, oddał

się knpicctwn i otrzymywał się z handlu 
żelaza, który miał w Chambery.

Z emigracją w ciągłych był stosunkach 
i nie jednego z wychodźców w Sauaodjl 
umieścił Sprawą polską żywo jakby swoją 
własną rię zajmował. Gdy Bismark w Izbie 
deputowanych w Berlinie dowcipkując z praw 
polskich, ubliżył charakterowi i męztwu pol
skiemu, Rochebrun napisał do niego list o- 
twarty, w którym udowodnił kanclerzowi 
pruskiemu, że się grubo t  prawdą ominął w 
swoi-h twierdzeniach o Polsce.

Po najściu Francji prze* Prusaków 
Rochebrun pospieszył do Paryża i stanął w 
szeregu obrońeOw własnej ojczyzn] ,
franenzki przyjąć S° ,w
pułkownika, uznając jego dominacją d rzą
du uarodowego. Jenerał Trochu oddał pod 
j*,go komendę po* gwardji narodowej zmo
bilizowanej Do tego pułku wstąpiło dużo 
Polaków i Rochebrun v?alczył pod Paryżem 
w gronie swoich, z pod Grochowisk, towa
rzyszy- . .

W osi 1 iej 19 . stycznia r. b. wycieczce, 
pułk Boehebruna bil się z niezrównanem 
męztwe'u. Stojąc wobec pozycji uważanej 
za niezdobytą, postanowił wziąć ią bagnetem.

Dał rozksz, stanął przed fr.uitem pułku 
i srtb lę  podniósłszy w górę „Naprzód!“ za 
wołał.

W tejże samej chwili kola Dru^ka nde- 
rzyła go w piersi> przeszła na wj lot serce i 
Rochebrun lak piorunem rażony padł hez ty 
cia na krwawem poln pod Rucil.

Śiniorć Rochebrnaa ziolułu straszne w ri.’ 
żerie pomiędzy ż. łnierzcmi, którzy nfdi  j®. 
go męztwu i przewodnictwu. Ciało jego z 
pola bitwy zauieśb do domu pana Lalaye w 
Rneil. Ztąd tegoż rameg wieczora odpro
wadzono je do Paryża, gdzie wśród ogólnej 
żal»bv odbył t.ę pogrzeb bohatera nalez^ce- 
eo do dwóch narodów.

Tak zginął człowiek, który rycerski, tra- 
dyeję wspólnych bojów, łąc-ąeą Francję i 
Polskę silnym braterstwa węzłem , wiernio 
wyobrażał.



■hjfii donoszą nam, że około 2.000 żołnierza 
m  na forpocztach przy Chanmont.

Wychodząea tn Neue Zilrcher Ztg. drukowa
ła niedawno w odcinka arcyciekawe sprawo
zdanie z podróży lekarzy szwajcarskich wysła
nych do Bolfortn. Z opisu tego naocznych 
świadków, przekonać się można jak okropny 
jest stan armii, oblęgającej Belfort. Ciągłe po
chody wilgoć, zimno, zła żywność tak wycień
czyły żołnierzy, że przy Ville Lesel naprzy- 
kład z całej kompanii (kompania liczy około 
250 lndzi) stanęło do apeln po dwudziesto 
cztero godzinnym pochodzie, zaledwie jt'2 In 
dzi- Taki jest stan zdrowych, cóż powiedzieć
0 chorych i rannych. Biedacy ci P° d wodzie 
sto razem składani w jednej szopie, oczeknją 
w niej niekiedy przez dobę całą na pomoc 
lekarską. A są to po największej części żo- 
naei landwerzysci, ojcowie rodzin!

Lecz niech wam się nie wydaje opis 
ten przesadzonym. Kto widział internowa
nych tn Francuzów w pierwszym dnin ich 
pobyto w Szwajcarji, kto widział tych bie
daków o b d a r ty c h , bosych, zgłodniałych, ten
1 podanyeh szczegółów o armii niemieckiej za 
przesadzone nważać nie będzie.

Przegląd polityczny.
Z księgi niebieskiej.

Księga niebieska rozdana w parlamen
cie angielskim zawiera wszelkie doknmenta 
dotyczące wojny francuzko-prnskiej. I tak 
zawiera ona :

Depeszę posła angielskiego w Paryża 
lorda Lyonsa z dnia 12. sierpnia, która mó
wi o nadziejach Francuzów w zwycięztwo; 
sądzi on, że rozczarowanie po klęsce wcale 
jeszcze nie daje pewności, czy cios zabójczy 
natychmiast wymierzony będzie w dynastję. 
W 4 dni później rzeki Latonr d’Anvergne, 
(mimster spraw zagranicznych) do Lyonsa: 
Z trndnośeią przyjdzie utrzymać dynastję i 
ocalić eałośc granic Francji (było to w ty 
dzień po bitwie pod WSrth).

Granville pisał 17. sierpnia do Lyonsa: 
Rząd angielski nie chce nalegać, lecz jeżeli 
ks. Latonr d’Aovergne zażąda pośrednictwa 
dla przywrócenia pokojn, gotów jest na n 
slngi. Latonr odpowiedział: Przyjęcie po
średnictwa byłoby dla nas w tej chwili po
zbawieniem czci; nie jest prawdą, aby Fran
cja szakala pomocy w Aastrji albo wc 
Włoszech.

Hr.Benst rzekł d. 11. sierpnia: W przy- 
padkn zwycięztwa, Prasy nie pomyślą wcze
śniej o zawarcia pokoja, aż pod marami 
Paryża.

Ks. Gorczakow wyraża zdanie, że kroki 
pośredniczące przyniosłyby raczej szkodę niż 
korzyść.

Granville pisze do Lyonsa pod dniem 5. 
września (po npadkn cesarstwa"), że nie mógł
by uznać formalnie każdego faktycznego 
rząda, jak również, że nie jest jeszcze do- 
wiedzionem, aby cesarzowa Eugenia wyjc- 
ebała z Paryża.

Pierwszym aktem rządowym Juliusza 
Favre było uwiadomienie lorda Lyonsa o 
wzbraniania przyjęcia każdego projektu ro- 
zejmowego. wychodzącego od państw nentral- 
nych, jeżeli nie będzie w nim wyrażoną za
sada nienaruszalności granic Francji

Dnia 13. września pisze Grauville do 
Lyonsa: Przybył Thiers, nie chce on słyszeć 
o innym pokojn, jak zaszczytnym, odwołnje 
się do Anglii, choćby ta nie orężem, lecz 
znaczącym wpływem moralnym swoim po
średniczyła; twierdzi, że gdy Anglia pierw
szy krok zrobi, inne państwa pójdą za nią. 
Wszystkim państwom razem nie oprą Bię 
Prasy, ani też moralnej sile powszechnego 
objawu opinii pablieznej w imię ludzkości i 
równowagi europejskiej.

Granville odpowiedział na to : Anglia 
zrobiła eo tylko mogła. Kandydatura Ho
henzollerna była osuniętą, co jednak nic za- 
dowoluiło Francji i rozpoczęła wojnę. Na 
zapytanie Thiersa, czy Favre ma się ndać 
do głównej kwatery, Granville dał przy 
ehylną odpowiedź; ale na jego żądanie, aby 
Anglia natychmiast nznała republikę, odpo
wiedział: To niepodobna, gdyż rząd obrony 
narodowej pozbawiony jest obecnie saukcji 
legalnej. Gabinet może tylko ograniczać 
się do przyjacielskich stosunków z Francją. 
Później, skoro się reprezentacja narodu o- 
iwiadczy, doradzać on będzie królowej uzna
nie. Na tem poprzestał Thiers (poczem u- 
dał się do Ferrieres do głównej kwatery).

Favre starał się raz także z całą for
malnością o wdanie się Anglii. Granrille
odpisał d 3. stycznia odmownie Inbo uprzej
mie, że pośredniczyć nie w porę.

Depesza Granvilla z d. 11. września do 
Lyonsa wyraża zdanie rządn angielskiego z 
powoda opierania się Favra przy programie 
.ani piędzi ziemi nie odstąpić**, i twierdzi, 
śe jest to wielką przeszkodą pokoja. Toż 
samo zdanie objawiła krótko przedtem Ame
ryka północna w odpowiedzi na żądanie po
średnictwa.

D. 16. października pisał Graoville do 
posła w Petersburgu, iż ma powód mniemać, 
że Franeuzi przystaną na zburzenie fortyfi- 
kacyj Sztrasbarga i Metz; poseł zechce pou
fnie zapytać Gorczakowa, czy za porozumie
niem się * Moskwą, Anglia mogłaby w tym 
dncbu robić krok pośredniczący. Gorczaków 
odpowiedział, iż wątpi o skutku wobec upo
ra Francuzów, którzy dopiero co odrzncili 
umiarkowane warunki Bnrnsida.

Księga błękitna wykaznje więc, te Mo
skwa okazywała w ciąga wojny coraz to 
mniejszą skłonność do interwencji. W po
czątku wojny wyrażał cesarz Aleksander na
dzieję, te  wojna zakończy się bez aneksji; 
później po podróży Gambetty balonem, od
rzuci^ propozycję udziału w zbiorowem po
średnictwie państw neutralnych na korzyść 
pokoja. Niewiadomo, czy powodem tej zmia
ny było zaprowadzenie rzeczy pospolitej, czy 
też kwestja morza Czarnego.

(Z wieczornego dodatku, wydanego dla 
prenumerantów miejscowych i tych zamiejsco

wych , którzy opłacili koszta Jiourazov)ej' 
dziennie przesyłki pocztowej:

Wczoraj komisja wyborcza ogłosiła final
ny rezultat wyborów do Rady miejskiej. Ca
ła lista komitetowa uzyskała większość gło
sów. Przeszło 70 wybranycn, było umieszczo
nych na wszystkich listach wyborczych, któ
rych oprócz komitetowej było 14 drukowa
nych rozmaitego rodzaju. Ci otrzymali naj
większą ilość głosów. Kilknnastn wybranych 
było zamieszczonych tylko na liście komite
towej. I ci otrzymali absolutną większość 
głosów, chociaż z ilością głosów najmniejszą.

Głosujących było 278R . Absolutna wię
kszość 1 3 9 3  W ybrani: Aleksandrowicz
Adolf 1850. Baczewski Józef 2268. Balu- 
towski Franciszek 2536. Błotnicki Edward 
2203. Bączkowski Kasper 2630. Blechsohniidt 
Karol 2145. Chiliński Antoni 2625. Dr. Cze- 
meryński Ignacy 2452. Chlebowski Stanisław 
2561. Dr. Czerkawski Julian 2432. Dobrzań
ski Jan 1543. Dydacki Franciszek 1913. 
Dąbrowski Wacław 2555. Dębkowski Leon 
2165. Dymet Michał 2327. Epstein Maks 
2406. Dr. Frankel Hermann 2620. Dr. Gott- 
lieb Henryk 2351. Gubrynowicz Władysław 
2111. Dr. Gębarzewski Dominik 2233. Dr. 
Grott Antoni 2045. Halski Antoni 2715. 
Hescheles Mojżesz 2302. Dr. Hoffmann Kor
nel 2552. Dr. Hónigsmann Oswald 2397. 
Horowitz Osiasz Leib 2587. Dr Hoffmann 
Edward 2231. Hoffmann Mauryey 2205. 
Jaśkiewiez Kajetan 1714. Jaskólski Jan 
2267. Jasiński Aleksander 2600. Dr Koli- 
scher Juliusz 2677. Dr. Kolischer Józef 2541. 
Dr. Karcz Maksymilian 2028. Dr. Kohn 
Józef 2045. Lazarna Maurycy 2129. Dr. Le- 
wakowski Tytus 2708. Lówenstein Bernard 
2437. Dr. Majewski Władysław 1970. Dr. 
Madejski Marceli 2744. Miączyński Piotr 
2156 Dr. Milferet Józef 2728 Motylewski 
Klemens 2626. Dr. Małecki Antoni 2371. Dr. 
MaDSch Filip 2550. Maszkowski Karol 2037. 
Momocki Franciszek 2309. Moszczański Mi
chał 2699. Mozer Zygmnnt 2741. Niemczy- 
nowski Stanisław 1896. Nossig Ignacy 2009 
Pajączkowski Józef 2746. Dr. Pcpłowski 
Ludwik 2730. Piątkowski Józef 2539. Ple
śniak Wojeiech 1986 Pokutyński Filip 2478. 
Połndniewski Franciszek 1869. Reiss Jnliusz 
2687. Dr. Rieger Zygmnnt 2301. Rawski 
Wincenty 2227. Dr. Rajski Tomasz 2603. 
Ks. Romaszkau Grzegorz 2752. Hacker 
Zygmunt 2405. Rnssmann Leib 2408. Dr. 
Skwarczyński Paweł 2176. Sauciewicz J 6*ef 
1512. Straszak Łnkasz 2585. Szapira Gedale 
2580. Świetlik Franciszek 2628. Szemelow- 
ski Julian 2674. Szwedzicki Hilary 1423. 
Dr. Scmilski Tcobald 2227. Dr. Sermak Jó
zef 2645. Dr. Schrenzel Emanuel 2336. 
Simon Edw. 1940. Starkel Jul. 2019. Schmitt
H. 2291. Sobieski St. 2724. Szaszewski A. 1984. j 
Sznmann Jan 2595- Smutny Jan 2715. Dr. 
Smolka Franciszek 2544. Ks. Stupnicki Jan 
2732. Tarasiewicz Romuald 2724. Ks. Ufry- 
jewiez Dalmatjusz 2039. Wajda Piotr 1545. j 
Wichcrt Gustaw 2369. Wieczyóski Jan 2644. j 
Wild Karol 2625. Dr. Witz Hermann 2403. j 
Walichiewicz Michał 2294. Widmann Karol 
1993. Dr. Wolski Ludwik 2187. Woliński 
Mikołaj 2560 Ks. Zabłocki Feliks 2496. Dr. j 
Ziemiałkowski Florjan 2699. Dr. Zucker j 
Filip 2405. Zborowski Ignacy 2717. Żaak j 
Wincenty 1832. Żółkiewski Zygmunt 2330. ,

 !— 7  . !Centralistyczne dziennikarstwo wiedeń- j 
skie prowadzi zaciętą dalej, na insynuacjach 
opartą walkę przeciw nowemu ministerstwu, i 
Nie wiemy jeszcze, jaką drogą pójdzie to mi , 
nisterstwo w sprawie rezolucji galicyjskiej, 
ale gdybyśmy i wiedzieli, że jest jej przeci
wne i z tego powodu musieli do walki z I 
oiem wystąpić, i wtedy potępić musielibyś
my ten podstępny, ohydny sposób walczenia, ' 
którego używa obecnie dziennikarstwo wic- i 
deńskie. J

Słowieńscy deputowani do Rady pań 
stwa postanowili wziąć ndział w sesji obe j 
cnej — dla uchwalenia budżetu. Co dalej u- j 
czynią -  dopiero później postanowią. A ! 
więc mianowanie nowego ministerstwa sklo- 1 
niło ich do cofnięcia dawniejszej uchwały, j 
aby żadnego nie brać udziału w Radzie 
państwa. j

Od dnia 16- bm., tj. od wczoraj wolno 
wedłng ogłoszenia praskiego naczelnego 
pocztamtu w Berlinie przesyłać do Paryża I 
listy opieczętowane lub polecone z oznaczę- 1 
niem wartości. Zamierzaliśmy sami zawieźć , 
zebraną składkę rodakom naszym do Pary 
ża, lecz gdy to jnż uczynić można przesyłką 
pocztową, więe wysyłamy ją  jutro, do ko
mitetu Naukowej pomocy, na ręce kasjera 1 
komitetn, p Ruprechta.

Półnrzędowa węgierska /'ester Corresp. 
zaprzecza wiadomości, podanej przez Pesti 
Naplo i Pester Lloyda, iż hr. Beust ustępuje, 
a jego miejsce ma zająć hr. Andrassy.

Z Wiednia zaś otrzymujemy wiadomość, 
iż już między hr. Hoheowarthem a panem 
Beustem wyrównane są chwilowe nieporozu
mienia, dla których hr. Benst chciał się po
dać do dymisji.

Wiadomość o zbliżeniu się Anstrji do 
Moskwy, podniesiona przez centralistyczne 
dzienniki, okbznje się nieprawdziwą. Był to 
również manewr przeciw dzisiejszemu miui- 
sterstwn, które jako niby czeskie, ma być za 
przymierzem z Moskwą. Odbywane w Peters
burgu i w Wiedniu konferencje posłów z 
kanclerzami, dotykać miały sprawy czarno
morskiej, a w szczególności Dunajowej, któ 
ra jest obecnie traktowaną na konferencji 
londyńskiej.

Bawarja wystąpiła z żądaniem, aby w 
razie zaboru części Lotaryngii i Alzacji, 
przyłączyć do bawarskiego Palatynatn po
wiaty SaargemUud, Weisseoburg i Hagenan.
W Wersalu bardzo niemile przyjęto te pre
tensje bawarskie. Z kontrybucji wziętej z 
Paryża 200 milionów, wydzielił p. Bismark 
dla Bawarji 11 milionów.

Garibsldi już opuścił Bordeanx 1 udał 
się na wyspę Kaprerę.

Na miasto Dieppe nałożyli świeżo Pru
sacy kontrybucję 1,100 000 franków. Nic nie 
pomogły przedstawienia. Prusacy zagrozili, 
że wystawią miasto na rabunek, jeśli nie

n  płaci tej kontrybucji w 24 godzinach. Mn 
s i a D O  100.000 franków zapłacić gotówką, a 
resztę wekslami na Londyn. Miasto to, gay 
pierwszy raz ukazało się kilkuset żołnierzy 

| praskich, nie broniło się wcale, lecz zapła
ciło wtedy jnż kontrybucję pierwszą, jakiej 

! zażądali Prusacy.
Rodak nasz Lipowski został mianowany 

i jenerałem.
W Nicei zaszły zaburzenia. Rozwalono 

pałac prefektury, a do sekretarza prefekta 
kilka razy strzelano. Arago wyjechał dla 
uśmierzenia rozruenów.

Kronika wojenna.
R u c h  w y b o r c z y .  Ostatecznego i zu

pełnego rezultatu wyborów do Zgromadzenia 
narodowego me znamy jeszcze, daje się on 
jednak jnż do pewnego stopnia przewidzieć. 
Stronnictwo pokojowe z Thiersem na czele, 
będzie miało najpewniej większość, która za 
deeyduje o 1 sacb Francji.

„Jestto fakt, pisze la Oironde z d. 10. 
lutego, który chcemy tu stwierdzić, że dziś 
głos powszechny swobodnie przemawia; fakt 
ten przynssi zaszczyt rządowi repablikań 
skiemu i mamy prawo oznajmić o nim Frań 
cji liberalnoj -. że mimo najazdu nieprzyja 
cieUkiego, mimo naglącej sytuacji, wybory 
dopełniają się jak najswonodniej. Po raz 
pierwszy od roku 1848 rząd nie przy kładał 
do nich ręki, i nie było ani kandydatów 
oficjalnych, ani urzędowych, ani kandydatów 
p r z y j e m n y )  h.

„W nocie ogłoszonej wczoraj rząd przy
pomina, że się nie mięsza do wyborów w 
jakikolwiek sposób; że nie proteguje żadnej 
listy, że jej nie rozrzuca; że nic pozwala ni
komu z urzędników i obywateli polecania li- 

j Sty jakiejkolwiek w imieniu rządu, ze wszy- 
: scy obywatele są obieralnymi, i że w przy- 
j padku wątpliwości, biorą i merostwa powin

ny rozstrzygać w dncbu jak największej swo
body głosowania. Nie mówiąc o wyjątkach 
legalnych dla spraw infamii, jedyna tylko 
niezgodność z tem prawem znpełnej swobo
dy zachowaną z stała, a to przewidziana 
przez prawa z 10 kwietnia 1832 i 9. lipca 
1848, i dotycząca członków rodzin, które 
panowały nad Francją. “

Korespondent Nowej Pressy z Paryża pi
sze w d. 11. lutego: Dzisiejsze dzienniki
paryskie pełne są imion prawdopodobnie o- 
branych kandydatów, przyczem czerwone i 
czerwouawe dzienniki liczą na zwycięztwo 
Feliksa Pyat, Ludwika Blanc, Garibaldiego 
Quineta i Gambetty. Opinion Nationale mnie
ma, że i Thiers przejdzie. Nader oryginalną 
listę ułożyli les citoyens des faubourgs, Fran
cuzi, Niefraucuzi, wszystko tam jest pomię- 
szanc. Na czele jej stoi Garibaldi żołnierz; 
Clnsereta tam także zdegradowano na żołnie
rza ; potem Liebkneeht, jako depnte altem and, 
eniprisoune pour la republique francaise, po
tem Jakoby, potom Uhrich, potem Tibaldi 
regicide, Berezowski rćgicide, Bakunin pro- 
scrit russe i Michelet hislorien. Zresztą i nl- 
trasy sami mówią o prawdopodobnem tylko 
zwycięztwic umiarkowanych republikanów 
w Paryżu, na południu, i środkowej Francji, 
i przepowiadają reakcyjne wybory na pół
nocy.

Monileur du pe.uple przygotowuje już 
publiczuość do myśli nieuznania konstytnan 
ty. Jak można mówić o swobodzie wyborów, 
kiedy się j st otoczonym zewsząd przez woj
ska pruskie Że Prusacy, usunąwszy republi 
kańskiego prefekta Loiretu, sami czuwają 
nad swobodą wyborów, wydaje się to roz
drażnionemu dziennikowi jako jawny znak 
gwałtn. (I bardzo słusznie się wydaje p. r )

Szwajcarski poseł Kern i amerykański 
Washburne, odjechali do Bordeaux. Powraca 
tam także i Cremieux, który bawił Czas nie
jaki w Paryżu. Chanzy opnścił także Paryż, 
i udai się do Laval, swojej głównej kwate
ry. Doradza on pokój.

Pizeciwko szefowi gabinetu, Jnlcs Fa 
vra, p de Ring, Alzatczykowi, pałają tu wiel
kim gniewem. Okazało się bowiem z jedne
go listu jego, pisanego do cesarza przed ro 
kiem, Ze był jego gorliwym czcicielem ; de 
Ring starał się zawsze być towarzyszem Fa- 
vra, w podróżach tego ostatniego do Wersalu.

Dymisja Gambetty podaną była do po 
wszeebnej wiadomości bez wszelkiej kry
tyki.

T r y u m f a l n y  w ja z d  W i l h e lm a  
d o  P a r y ż a .  Według wiadomości z Lon 
dyna, który najlepiej bywa poinformowany 
o pruskich zamiarach i żądaniach, wojska 
niemieckie mają wejść do Paryża w dniu 19 
lutego o połuduin. Zajmą one wszystkie do
my na całej linii, przez którą będzie prze 
jeżdżał cesarz Wilhelm uraz z armią podczas 
tryumfalnego wzjazdu swego.

Cesarz wjedzie do Paryża pociągiem 
wersalskim w dniu 22 . b. m., wsiędzie na 
koń na stacji paryskiej i uda się do Tuille- 
rjów, gdzie będzie śniadał z wyższymi ofice
rami armii i dwora.

Zrobi przegląd potem swej armii oblę- 
żniczej, która przejdzie przez Paryż z muzy
ką ua czele i rozwiniętemi chorągwiami. 
Powróci potem cesarski Wilhelm do Wersalu 
na noc, ale przez dwa dui następne będzie 
znowu odwiedzał Paryż Powrót jego do Nie
miec nastąpi w ostatnim tygodniu miesiąca.

Jeżeli Tuillerje nie będą mogły być 
przygotowanemi do tego czasa na przyjęcie 
cesarza, to ceremonia śniadania odbędzie się 
w pałacn Elizejskim.

Korespondent do Daily Telegraph po
wiada, że jeśli warnnki pokojn, które p. Bi
smark poufnie opowiedział p. Favrowi, nie 
będą przyjęte przez rząd, który mianuje 
Zgromadzenie narodowe, to natychmiast po 
upływie terminu zawieszenia broni, rozpoczną 
się kroki nieprzyjacielskie i przedsięwzięte 
będą surowe środki względem Paryża, ażeby 
zapewnić sobie gwarancję, iż indemnizaeja 
wojenna zapłaconą będzie.

Sumę taj indemnizacji podaje korespon
dent na 4 miliardy.

O d w r ó t  G a r ib a l d c z y k ó w  z p o d  
D ij o n  opisuje Begłietti, sprawozdawea do

Oazzetla di Torino w o b o z i e  Garibaldego jak 
następuje:

„Kiedyśmy się dnia 31. stycznia przy 
getowywali do odmarszu z Dijou du Genlis, 
gdzieśmy się mieli na czas trwania rozejmn 
rozłożyć po kwateracL, otrzymaliśmy rozkaz 
wyruszenia do St. Apollinaire, odległego o 2 
kilometry od Dijon. Tam ustawiono nas wraz 
z artylerją za długim szańcem, zkąd mogli
śmy się przypatrywać Prusakom, maszerują 
cym o 800 metrów od nas w kilku kołu 
mnacb do Pays de Yarois. Pocbód ten i oko
liczność, tesmy przez cały dzień słyszeli huk 
armat, podczas kiedy rozejm miał być za
warty, to wszystko nas w najwyższym sto
pnia zadziwiało. Lecz Prusacy zbliżali się co
raz bardziej, aż przybyli na odległość 300 
metrów. Mieliśmy wtedy dopiero uderzyć, 
jak zostaniemy zaczepieni. W ten sposób 
zbliżyło się południe, 2 godzina po południu, 
ciągle się jeszcze obserwowaliśmy wzaje
mnie. Nareszcie sprzykrzyło się to naszym 
artylerzystom Posiali nieprzyjacielowi kilsa 
kul, na które tenże odpowiedział. Strzelano 
do siebie przez chwilę, poczem znowu wszy
stko ncicbic. Kilku z naszych najodważniej
szych żołnierzy posunęło się aż do przednich 
ezat nieprzyjacielskich, znaleźli tam ten sam 
dziwny spokój. Nadeszła nareszcie noc, a 
myśmy postanowili cofnąć się bez obudzenia 
uwagi nieprzyjaciela w małych oddziałach 
Przeszliśmy Dijon szliśmy dalej na trakcie 
do Plomoieres, przepędziliśmy noc w Bbguy 
i przekroczyliśmy nazajutrz rano granicę 
Cote d’Or. Mieliśmy nadzieję, że z Epinac 
będziemy mogli jechać dalej koleją żelazną, 
lecz nie było wagonów. W Nuits zabrali 
podobno Prusacy 250 gwardzistów narodo 
wych, w Sombernon i Bligny kilknnastn 
maroderów z korpusu Garibaldego. Z nad 
granicy Cote d’Or pomaszerowaliśmy do Cha- 
lons, a ztumtąd w celu skoncentrowania się 
Macon; dokąd przybyliśmy dnia 3. lutego. 
Inna kolumna Garibaldczyków cofnęli się 
dnia 1. lutego z Dijon na Nuits i Beaune 
do Chagny, ścigana przez Prus ików, lecz 
nie doścignięta. Garibaldczycy bardzo są o 
burzeni Da francuski rząd tymczasowy, że ich 
niezawiadomił o postanowieniach wyjątko
wych rozejmn, tak że Garibaldi uważał się 
całkiem za bezpiecznego.*'

B o n a p a r to w ie .  Do Gazety Frankfur
ckiej piszą z Kassel: „Od kilku dni do koła 
zamku Wilhelmshóhe czujność stała się wię 
kszą, i nikt uie może być dopuszczony do 
parku, a tem mniej do rezydencji cesarskiej 
bez wstępnej karty, zaopatrzonej w orła pru 
skiego. Bez wątpienia odnoszą się te środ 
ki ostrożności do oznajmionych, a tajemnych 
może odwiedzin cesarzowej Eugenii, o czem 
pisały dzienniki angielskie. N istępstwem 
kapitulacji Paryża było zmniejszenie dwor
skiego personaln ekscesarza Odprawiono 
dwunastu służących żonatych, którzy mieli 
rodziny swoje w Paryżu; dano im gratyfika 
cję, i zapasy żywności dla rodzin, które im 
wręczy! szef kuchni dworskich w Berlinie, 
p. Beruord.“

Powyższa wiadomość pozwala przy
puszczać, że może się eesarz zechce teraz 
zacząć bawić w Cyncynata; w ą tp im y  jednak, 
czy się docze ka posiów, którzy go z ustronia 
powołają do steru władzy.

Pomiędzy przypuszczalnymi kandydala- 
mi do tronn francuzkieg > jest także książę 
Plon-plon. Napoleon synowiec. Ajaccio ma 
go obrać za swego deputowanego, ale możoa 
inysleć, że książę Napoleon na swoją nie 
mocną głowę nie zechce włożyć tak wielkie
go ciężaru, jakim jest korona.

Czynności Rady miejskiej.
Przed rozpoczęciem obrad nad kwestja 

mi na porządku dziennym postawionemi, p. 
burmistrz Szemelowski rozwija, jako na
glący wniosek dr. Czemcryńskiego tej treści:

„Idąc za przykładem danym przez Rady 
powiatowe : Bocheńską, Gorlicką i Stanisła
wowską. Rada miejska stołecznego miasta 
Lwowa zechce uchwalić petycję do sejmn 
krajowego 1) o zniesienie prawa z dnia 3. ma
ja 1853 roku (o wydawaniu emigrantów) i 2) 
o ułatwienie wychodźcom z zaborów ościen
nych nabywania praw obywatelstwa tutej
szego. “

Petycja ma być oddaną na ręce Wydzia
łu krajowego dla doręczenia sejmowi, a ten 
już nezyni co trzeba, aby skntek należny 
został osiągnięty. Poleca się oraz upraszać 
posłów miasta Lwowa pp. Smolkę, Frenkla, 
Dąbrowskiego i Ziemiałkowskiego o gorliwe 
zajęcie się losem wyżej wzmiankowanej pe 
tycji, a Rady miast innych wezwać, by ze
chciały pójść w ślący miasta Lwowa.

Łatwo się domyśleć, że ten wniosek był 
jednomyślnie z ochotą przyjęty, poczem 
przystąpiono do porządku dziennego.

I.) Na pierwszem miejscu stało zam
knięcie rachunków funduszu niestałych do
chodów miejskich za rok 1870. Z odczytane
go w głównych rysach sprawozdania przez 
radnego dr. M a d e j s k i e g o ,  okazuje się, 
że ogólny przychód z dochodów niestałycc 
miasta Lwowa za rok przeszły wynosił 
956,195 zlr. 97 ct. rozchód zaś 916.422 złr. 
34 ent ,  a zatem dochodu było 39.773 złr.
63 ent., z której to ostatniej sumy jako nad
wyżka odda się funduszowi miejskiemu 
30.000z łr , na tantiemę dla urzędników ak
cyzowych i innych przeznacza się 9 228 złr. 
63 ent, a pozostałe 545 złr. Rada postana
wia rozdzielić w sposób następujący dla u- 
hogich chrześcian 200, tyleż dla starozakon- 
nych a 145 złr. natychmiast, tak samo jak 
poprzednie dwie kwoty z przyczyny srogiej 
zimy, oddać ks. Aks ntowiczowi na zupę 
rumforcką.

II. W n i o s k i  k o m i s j i  s z k o l n e j  
t y c z ą c e  s i ę  b u d o w y  s z k o ł y  E I ż 
b i e t y; sprawozdawea radny p. Wi l d .  
Grunt przeznaczony na tę szkołę, powiada 
p. Wild, okazał się nadzwyczaj mokrym, 
ztąd konieczna potrzeba pilotów. Koszta pi 
lotów wynosić mają tylko 2146 złr. i spra
wozdawca sądzi, że pokryją się one z zao
szczędzeń przy budowie, mogąeyeh się Iro- 
bić w innych pozycjach kosztorysu, tak, że

nakiad na budowę nie powiększy się wcale 
D ą b r o w s k i .  Urząd budowniczy po- 

1 winien był najorzód /badać gront. Przewi
dzieć można było bardzo łatwo, że grant na 

i Piekarskiem lub Zielonem nie jt st suchy, a 
j urząd budowniczy teraz dopiero się obejrzał! 

Czyż tak powinno się postępować?! A zre
sztą kiedyż się to obejrzał nrząd budowniczy! 
Obejrzał się, że trzeba pilotów wtenczas gdy 
będzie niemożność ich zwiezienia nawet. San 
na lada dzień puścić może. Trzeba było, 
aby piloty oddawna już były na miejscu I 

W i e d e ń .  Pozwolę sobie powiedzieć, 
że nie cały grunt pod szkołę Elżbiety jest 
mtkry. Znajduje się tam i glina, a "gdzie 
glina tam pilotów nie trzeba. P Przybyłowski 
obraził mię rzucając potwarz. Zwracam uwa
gę szanownej Rady że jestem spotwarzony 
przez p PrzybyLwskiego i proszę, aby spra
wa ta była publicznie.. ..

P r z e w o d n i c z ą c y  p- b u r m.  S z e 
m e l o w s k i .  Proszę pana radnego do rze
czy, tu nie o to idzie

Wi e d e ń .  F. Przybyłowski mnie spo 
twarzyl Rada nieeh to rozpatrzy. P. Przy
byłowski nie jest na swem miejsca i przy
restauracji szkoły Marji Magualeny........

P r z e w o d n i c z ą c y .  Do rzeczy, proszę 
do rzecy.

D ą b r o w s k i  Jeśli nie wolno tu 
jest mówić panu Widtniowi to ja sam sta
wiam wniosek, aby Rada wysadziła komisję 
dis przeprowadzenia śledztwa o p-twarz izu- 
coną przez pana Przybyłowskiego na pana 
Widenia.

P r z e w. Na podobny wniosek nie mo
gę pozwolić. To należy dc sądn. Można 
się skarżyć

D ą b r. Możem żle się wyraził, a zatem 
stawiam wniosek w następny sposób:

„Prześwietna Rada niech zarządzi śledz
two, dla czego komisja kolaudacyjna nie 
stawiła się do sprawdzenia robót przy re
stauracji szkoły Morji Magdaleny ngfcute 
cznionyeb ?“

Wi l d .  Mowy tn być me może o szko
le Marji Magdaleny, tu rzecz iclzie 0 
szkołę Elżbiety. Co zaś się tyczy zarzutu 
przez pana Dąbrowskiego na początku dy
skusji zrobionego, że komisja szkolna za 
późno wzięła się do pilotów, ma® bonor o- 
świadczyć. żc uchwała komisji w tym wzglę
dzie stanęła jeszcze dnia 3. styczni^ a le do 
tego czasu nie mogła przyjść pod rozwagę 
Rady, a zatem komisja nie winu®
Zresztą i to mogę dodać, że pUoty mogą 
być w jednym tygodaiu zwiezione. Sanna
potrwa przyDajmniej z tydzień.

Na tem się dyskusja skończyła, 
uchwaliła pilotowanie i zwiezienie potrze
bnego kn tem® drzewa i  lasów miejskich, 
i  tem, aby cała ta robota dla prędko
ści przedsięwziętą była we własnym za
rządzie.

IK  Podanie zakładu głuchoniemyeb o 
pomoc w drzewie opałowem przedstawione 
przez p- radnego Miąc*yńskiego, zyskało zu
pełną aprobatę Rady. Zakład gluchonie- 
roycb, tak samo jak w roku zeszłym, oprócz 
zwykłych 12 sągów, dostanie jeszcze 8.

IV. Podanie przedsiębiorcy dostawy ka
mienia i  gór Ratyńskich o podwyższenie 
płacy za każdy wywieziony sążeń knbiczny, 
którego to podania sprawozdawcą [>y| pan 
radny Żaak, odbyło się w następny sposób: 

Wiadomo, że przed laty 6 czy g g je. 
czyński zmarł ze zgryzoty, iż ua dostawie 
kamienia stracił cały swój majątek. p 0 nim 
z biegiem czasu nastąpił PaD Knosopf, czy 
też Knozów (nazwiska nie mogliśmy dobrze 
usłyszeć) ale i ten wkrótce się spostrzegł, 
iż przy cenach na jakie się zgodził, 4a_
deu sposób dobrze wyjść nic zdoła. j n£ w 
roku przeszłym Rada podwyższyła ma 0pła. 
tę od każdego sążnia do złr. 17. Qt(ęj 
przcdsięhiorea w mowie będący znów podał 
prośbę w tym samym sensie, a powody przez 
niego przytoczone były tak gruntowne że 
urząd budowniczy ,vidział się zniewolonym 
rozpatrzyć bliżej sprawę całą, a po rozpa
trzeniu się zgodzić, ie  wymagania Kn0g0pfa 
są słuszne. Obliczywszy według n >rm p zez 
rząd przyjętych i innych praktykowanych w 
podobnych razach, urząd budowniczy zna
lazł, iż wypadałoby *aptaclć minimom £1 złr. 
69 ct.: zapłata *aś przez przedsiębiorcę wy
magana wynosi 21 f j 1 ^  et., a zatem tylko 
0 3 centy mniej- ie(tnak wszy-
stko na nwagę, sekcja 111. proponuje: „na 
rok bieżący podwyższyć przedsiębiorcy płacę 
za każdy sa*eń sześcienny dostawionego 
kamienia j  |7 na 20 złr.

M i ą c z y ń s k i  dziwi się i nje jjez ra 
cji podobnemu wnioskowi sekcji m  j eśli 
sekcja III przekonała się, iż kamień nie mo
że być dostarczanym tam«j jak za 21 2łr 
69 ct., jakim więc sposobem 8tawia t ,ko 
20 zlr. ? Pan. Miączyński sam zbadał kwe- 
stję tę n.® miejscu i jest przekonania, że 
przedsiębiorca zupełną ma słuszność. Geny 
robotnika i zwózki podskoczyły, a kamień, 
który przedtem możpa było znaleźć 2 sążnie 
pod ziemią, obecnie z przyczyny ciągłej 
eksploątacji wydobywać g0 należy z pod 
4 -sążniowej warstwy i t. d., wnosi więc, by 
dano nie 20 lecz 21 z}r. g9 ct jeAli bęQzje 
inaczej, to przedsiębiorca zbankrutuje i cóż 
z tego ? Szukać trzeba będzie nowego i dać 
mu to co  ̂słuszuosć nakazdje- Lepiej więc 
sprawiedliwością Zobowiązać tego, co mamy.

H ó u i g s m a n  popiera zdanie p. Mią- 
czyńskiego i wnosi zmianę kontraktu.

D ą b r ó w  ski .  Kontraki zawsze powi
nien być kontraktem; zmiany kontraktu nie 
pojmnję. My tylko w drodze łaski możemy 
to robić i z tego ty tut® tylko popieram po
wyższy Wniosek.

1 l e m e r y * * ^  Aiaz Jhż w roku ubie
głym zeszliśmy w tFm w*ględzie z drogi 
prawnej na drogę słuszności, nje pojmuję za
tem dla czego nazywać łaską to, co jest e- 
bowiązkiem słuszność, i sprawiedliwości. 
Dajmy co 1 1 koniec.

g[a d e j s k i  popiera dr. Czemcryń-
skiego- ,

Sprawozdawca Z a a k powiada, że z o- 
bowiązku bronił uchwałę urzędu bndowni- 
ozegc, ale gdy Rada gotowa dać więcej, to



nie on z pewnością będzie się temu sprze
ciwiał. A iv dr. H&nigsman cz> też pan Mią- 
czyóski, popierając podwyższenie na rok bie
żący, stawił przytem wniosek, aby wysadzo 
ną została komisja dla sporządzenia ostate
cznego układu z dostawą na przyszłe lata— 
to pan Źaak sądzi, że jako Rada teraźniej
sza zakończy wkrótce swój żywot, te  podo 
bne uchwały nie mogą mieć znaczenia i le
piej ich nie podejmywać.

HOn i g s n * a n .  Dla czego! Rada nie 
umiera. Ls roi est mort, vive le roi! P° 
starej nastąpi nowa, ale uchwały starej *a ' 
wsze mają swe znaczenie. Gdyby inaczej było, 
to Rada nie powinna byłaby ucLwalać laty 
ostatniemi nic takiego, czegoby dopełnić sa
ma nie mogła mieć nadziei!

Na podobne rozumowanie zgadza się 
Rada, lecz do wyznaczenia komisji nie przy
szło, tylko przedsiębiorca dostanie 21 złr. 
68 ct. zamiast 17 złr.

V. P r o j e k t  z a m i a n y  g r u n t u  z 
b a n k i e m  h i p o t e c z n y m  z powodu 
przedsięwziętej przez tenże budowy gmachu 
przy placu Marjackim, zamiast nieobecnego 
p. r. Szwedzickiego przedstawiony przez p. 
r. Żaaka, został w ten sposób załatwiony, że 
zamiast 150 złr. jakie żądał od gminy zakn- 
idy  sążeń mającego się ustąpić gruntu 
(chodziło o 7 czy 8 sążni kwadratowyeh), 
bank zgodził się na linię prostą od węgła 
kamienicy Łozińskich do węgła hotelu Ż t -  
ia , nic przytem więcej nie żądając za ró- 
wnąż ilość sążni oddawanych gminie od stro
ny ulicy krzywej, w eeln rozszerzenia tejże 
ulicy

VI. Podania o zaopatrzenie pp.: Marjan- 
ny Fiszkiewiczównej, Pauliny Sienkiewiczów- 
nej. Konstancji Gayerównej i Ludwiki Tam- 
pelskiej, sierót po urzędnikach miejskich, 
oraz pp. Luowiki Siebanerowej i Rudnickiej 
wdów po takichte urzędnikach, sprawozdaw 
cą których to podań był radny dr. Czerne 
ryński, zostały z ochotą przyjęte.

VII. Tenże radny dr. Czemeryński był 
sprawozdawcą co do dozwolenia Da ekstabu- 
lację praw miejskich z realności pod Nr. 
251 m., 352% oraz 474/481%. Rada się 
zgadza Da wszystko, lecz nie udziela konsensu 
na punkt 11 (prawo propinacji na rzecz 
miasta), umowy spisanej w księdze hipote
cznej domu Nr. 474 481%.

VIII. Podanie p. Bronisławy Mrazek, 
wdowy po oficjale kasy miejskiej, o zaopa
trzenie. Sprawozdawca radny p. Jasiński.

Według Dstaw pani Bronisława Mrazek 
ma prawo do rocznej pensji w kwocie 131 
złr. 25 e t., lecz wobec tak skromnej sumki, 
sprawozdawca wnosi dać jeszcze 50 złr. dla 
dzicoka.

Wi l d  zgadza się na to leoz z zastrzc 
leniem, żc gdy pani Bronisława Mrazek poraź 
drngi wstąpi w święte związki małżeńskie, 
aby te 50 złr. dla dzieeka nsiały.

Ta wszczyna się żywa dyskusja. Jedni 
dalej idą nawet od pana Wilda i żądają, aby 
z sum powyższych była odtrąconą zaliczka 
przez śp. W. Mrazka pobrana, inni znów nie 
zgadzają się na to, i kwestja toczy się już 
tylko o to, jak postąpić z dzieckiem w razie, 
gdyby wdowa, idąc za drugim punktem 
rady świętego Pawła Apostoła, poraź dragi 
pochodnie hymena rada ujrzała?

Wszyscy jednak jakoś wkrótce zgodzili 
się na mądre słowa pana Hbnigsmana, przy 
czem pan Tustanowski żywo coś rozmawiał, 
z p. Gębarzcwskim. Pan Honigsman w sło
wach pełnych werwy dowiódł, że odjęcie 
dziecku zapomogi 50 złr. rocznie, przedtem 
nim ono zdoła samo sobie zabezpieczyć ży
cie, byłoby toż samo, co karać je za to, 
że matka wyszła za mąż. Jakiem prawem, 
gdzie racja?.,. A jak w nowym związku 
m atk i, pomimo najlepszych jej chęci, dziecko 
nie znaj'dzie pomocy, i cóż wtenczas? Czyż 
praca ojca jego ma być przez to nie wyna
grodzoną ?...

Rada przekonana temi słowami, 
głoSnem potakiwaniem ogłasza a f i r m a 
t y  w ę.

IX. Na prześcieradła, sienniki i koce 
panowie pompiery mogą zaczekać, bo pan 
Maniecki, który miał npomuieć się o te bar
dzo pużyteezne rzeezy (na honor, zimno okru
tne), nie przyszedł na posiedzenie.

X. Obsadzenie zarządzcy zakładu św. Ła- 
larza, na ̂  przedstawienie radnego pana Żó ł 
k i e w s k i e g o ,  rozstrzygnęło się w ten spo
sób, że z pomiędzy 21 się ubiegających, o- 
trzymał nominację pan Piotr Piller.

Na tem się skończyło pozawczorajsze 
posiedzenie Rady miejskiej; trwało ono od 
6 % do 9, a obecnych radców było 50, licząc 
w to przewodniczącego, p. burmistrza Szc- 
melowskiego. Na programie obrad, rozesła
nym do domów pp. radnym przez burmistrza, 
u spodu wyraźnie stało: „upraszam zebrać
się w komplecie na to posiedzenie, które jest 
ostatniem w bieżącej kadencji.* Na wieczną 
rzeczy pamiątkę próbowaliśmy spisać imiona 
panów radzców obecnych, lecz spisu dostać 
nic mogliśmy.

Po zakoóezeniu obrad, pan Szemelowski 
żegnał panów radzców. W imieniu zgasłej 
Rady odpowiedział w kilku słowach dr. Hó 
nigsman, poczem wszyscy rozchodzą się do 
domów.________ __________

k r o n i k a .
  K u r j e r e k  l t f o W * k b  Ostatnia o

dezwa magistratu lwowskiego O utrzymaniu w 
czystości i itanie bezpieczeństwa przemarznię
tych chodników, skutkowała w pierwszej chwili, 
i przez dwa dni mogli mieszkaócy Lwowa pe
wnie stąpać po trotuarach posypanych piaskiem, 
popiołem i trocinami. Przedwczoraj jednak śnie 
żnica zasypała znowu te ubezpieczające środki 
na chodnikach i obawiamy się czy ci, do któ 
rych to należy, nie zapomnieli już przepisów 
owej odezwy, nic bowiem nie zrobiono wczoraj 
około uprzątnięcia z chodników śnieżnej war
stwy śniegu.

Gwiazda, Stowarzyszenie rękodzielników 
tntejszych nadesłała loo franków dla rozdania 
ziomkom naszym, których wielu znajduje się 
w odłamie armii francuskiej Bourbakiego w Lo
zannie- Pracownicy n* trnduem pola rękodziel

nictwa naszego niosą mozolnie uzbierany grosz 
ku wsparciu bohaterów ciężko dotkniętych w 
zapasach krwawych o w o I d o ś ć  narodów. Szczyt
ny i powszechnego uznania godny ten objaw 
patrjotyzmu naszej „Gwiazdy* podajemy niniej- 
szetu do wiadom ści publicznej

Telegramy Gazety Narodowej w pół go
dziny po wydaniu porannego numern pojawia
ją się regularnie słowo w słowo przedrukowa
ne w Dzienniku Lwowskim jako ,, telegramy 
włusDe Dz. Lwow u, a w pięć lub sześć godzin 
w Dzienniku Polskim jako „wiadomości bie
żące,* bez podania źródła zkąd zaczerpnięte. 
Na jakiej zasadzie moralnej dzieje się ten 
komunizm publicystyczny, to systematyczne 
lekceważenie prawa własności, dociec Dam 
trudno zaprawdę. Na Dzienniku Polskim po
szukiwać naszej krzywdy nie będziemy ; z d z  
czyłoby to ścigać wiatr w polu. Co do Dzien
nika Lwowskiego *aś pozwolimy sobie zaape
lować do uczucia słuszności jego szanownego 
firmodawcy, który też pewnie nie zechce od
mówić nam tntaj satysfakcji.

Dziś wieczorek z tańcami w kasynie mie- 
szczańskiem-

W  środę oawu tu w przejeidzie p Pi- 
cot, konsul franenzki w Peszcie, a zna
lazłszy się wieczorem w kasynie mieszczań- 
skiem doznał tam seideczn go przyjęcia ze stro
ny obywatelstwa tutejszego Zaimprowizowano 
wnet i ucztę, wśród której wzniesiono toast 
na cześć republikańskiej Francji, Da co gość 
franenzki odpowiedział toastem na cześć Kolski.

Pewien żydek_ szynkarz z ulicy św. Anny, 
od dłuższego czasu przewoził przez rogatkę 
Janowską wielkie pakunki bi ,uły, chociaż han
dlu tym towarem nie prow adził w cale. O n e  
gdaj straż rogatkowa zrewidowała jeden z ta
kich stosów bibuły i znalazła w nim bardzo 
zręcznie osadzone naczynie blaszane z okowitą, 
lunę stosy rówDież były wydrążone w ten 
sposób i zawierały takie beczułki z okowitą. 
Zacny przedsiębiorca okazał niezmierne zdziwie
nie nad tem odkryciem, nie pojmując, jak te 
Daczynia mogły hineinkriechen do bibuły!

— Mpis zmarłych we Lwowie od 13. 
do 16. lu t.: Wojciech Pi.sztek, były dzierżawca, 
84 I., ubyt schyłkowy. Gabrjel Jaudykiewicz, 
pens. oficjalista, 78 1., na apopleksję Marjan 
Zytny, syn urzędnika. 4 1, Da ospę. Bronisła
wa Babel, córka urzędnika, 7 1 ,  na suchoty. 
Józefa Kozłowska, uboga, 91 1., na ubyt schył
kowy. Ludwik Kawiński, ubogi, 92 1., na u- 
byt schyłkowy. Antoni Głodziński, szewc, 8 in , 
na gruźlicę płuc. Helena Fedory, zarobnicj, 
*9 I-j na gruźlicę płne. Tekla Macek, zaro- 
bnica, 52 I., ca zapalenie płuc Maciej Dziu
biński, zarobnik, 4o 1 , na zapalenie płuc. 
Grzegorz Raczyński, zarobnik, 48 1., na roz
dęcie płuc. Hryńko Hraba, zarobnik, 50 1., 
Da raka na wardze. KaneguDda Szeligiewicz, 
sierota, 15 I., na durzycę. Jan Pajączek, syn 
zaroboika, 41., na ospę. Katarzyna Brajewicz, 
służąca, 24 I., na zapalenie płuc. Matylda 
Kostkiewicz, córka traktyernika, 18 1. na gru
źlicę płuc.

— Niebezpieczeństwo. Nagła odwilż
po bardzo mroźnej i w śniegi obfitej zimie, 
roztopy wieLich mas ŚDiegn i nagłe spławie
nie kry, łatwo spowodować mogą wylewy 
licznych w naszym kraju rzek i zagrozić życiu 
i mieniu tysięcy mieszkańców. Powódź w Wie
dniu i innych okolicach powinna służyć nam 
pod tym względem za wielką przestrogę. 
Przypominamy więc tak władzom jak i mie
szkańcom nawiedzinytb powodzią okolic, ażeby 
w czas pomyślały 0 środkach, któreby w 
chwili niebezpieczeństwa skuteczną były ochro- 
ną przed wezbranemi falami wód, a tem sa
mem zapobiegły okropnym klęskom niespodzie
wanie występujących powodzi.

— L w ó w , d. 15. lutego. Dnia 21. lute
go b. r ,  o godzinie 10 przed południem, od
będzie się w wielkiej sali ratuszowej zwyczaj
ne walne zgromadzenie członków lwowskiego 
oddziału Tow. pedagogicznego.

Porządek dzii nny : 1) Odczytanie proto
kołu ostatniego walnego zgromadzenia. 2) Spra
wozdanie z czynności zarządu za czas od 18. 
stycznia do d. 21. lutego. 3) P. J. Starkla, 
członka Rady szkolnej : Rzecz o książkach do 
czytania dla szkół ludowych. 4) Wnioski za 
rządu. 5) Wnioski członków Towarzystwa.

Galerje dla publiczności otwarte.
Z oddziałowego zarządu Tow. pedagogi

cznego we Lwowie.
Dr. A. Strzelecki, T. Sternal, 

prezes. sekretarz.
-  Przedstawienie amatorskie 

da ne  na k o r z y ś ć  e m i g r a c j i  p o l s k i e j  
w S z w a j c a r * i  przyniosło po odtrącenia 
wszystkich wydatków czystego dochodu 456 
złr. 8 ct. w. a., które odesłano do odnośnego 
komitetu w Bazylei w Szwajcarji. Komitet 
urządzający to przedstawienie ma zaszczyt 
złożyć podziękowanie przedewszystkiem p. Wi
tali «owi Smochowskiemu (ojcn), p. Mikulemu 
dyr. Tow. muz., p. Wysockiemu, p. Bogackie
mu i p. Filipiemu, którzy przez udział swój 
takowe nświetoili, niemniej też p. Schwarco- 
wi za bezpłatne wypożyczenie fortepianu i 
współudział w koncercie, jako też przedsię
biorstwu tartaku parowego za bezpłatno udzie
lenie sąga drzewa Da ogrzanie sali teatralnej, 
nareszcie p. Szymańskiemu, artyście sceny 
polskiej za gorliwe i bezinteresowne kiero
wnictwo artystyczne przedstawienia amator
skiego

W imienin komitetu jako przewodniczący:
Franciszek br. Łoś.

— W  Krakowie jak donosi Kraj, wi 
dziano d. 12^bm. w poniedziałek między go
dziną 9. a 10. wieczorem z o r z ę  pół- 
noc ną.

I — W  P r a d z e  dnia 14. bm. z powodu 
1 wielkiego zimna pękła rura gazowa na mo- 
| ócie Franciszka Józefa Przy naprawianiu jej 
j wieczorem zapalił się wypływający gaz i objął 
j płomieniem wiązania mostowe. Ażeby ncbylić 
i niebezpieczeństwo zamknięto główną rurę ga- 

zemetru miejskiego, w skutek czego wkrótce 
pogasły wszystkie światła na ulicach i lokal- 
n o śc ia c h  publicznych. Pożar na moście ugaszo
no wkrótce potem, a po dwugodzinnej ciemno
ści oświetlano znowu miasto.

_  W  Warszawie zamierzają według 
Gaz. Handlowej zbudować nowy most żelazny 
przez Wisłę od ulicy Jerozolimskiej na Saską

Kępę. Most ten służyłby zarazem pod kolej 
żelazną, która połączy dwófZBc kolei warszaw 
sko-wiedeńskiej przy ulicy Jero.olimskiej z 
dworcem kolei warszawsko brzesko-smoleńAioj 
i kijowskiej aa Pradze.

— N a  k o lo i  M a rs y  la k o -M ic e js k ie j  
w pobliżu dworca w Ollioules i Saint Nazaire, 
o 10 kilometrów od Toulonu wyle ial w po
wietrze pociąg mięszany, wiozący w 4 wago
nach 900 cetnarów prochn. 60 osób zginęło, a 
przesilo 100 jest raLDych. Wybuch ałybZ&Do 
o 50 kilometrów od miejsca wypadku, w Car 
nonles.

— Jarosław, d. 13 lutego Dnia 2. lu
tego odbyło się w Łańcucie drugie walne zgro
madzenie Towarzystwa pedagogicznego, oddzia 
łn jarosławskiego. Po zagajeniu posicdzema, 
powitał zastępca prezesa, p. A. Kuciński zgro 
madzonych nauczycieli, a w krótkiej i treści
wej przemowie wskazał na wzniosły cel nau
czycielstwa, i wezwał do jedności i gorliwej a 
niezmordowanej pracy na polu oświaty ludo 
wej. Odczyt sekretarza, p. Zehetgrubera, „O 
kwasie pruskim* i „O glicervnie“, tudzież od
czyt p. Rucińskiego „Nauki przyrodnicze w 
szkole ludowej", przyjęło zgromadzenie z u 
znaoiem Zgromadzenie uchwaliło, aby człon
kowie Towarzystwa prenumerowali Szkołf, je
dyny organ szkolnictwa w kraju naszym.

Gdy wkrótce nastąpić ma wybór członka 
z groD t nauczycieli Indowych do Rady szkol
nej powiatowej, uchwaliło zgromadzenie celem 
porozumienia się co do wybrać się mającego 
członka, odbycie dnia 25, latego w J a r o s ł a 
wi u nadz~ yczajnego walnego zgromadzenia.

W końcu nastąpił wybór kilku członków 
zarządu. Obrano prezesem p. A. Rncińskiego, 
zastępcą prezesa p. H. Zehetgrubera, a sekre
tarzem p. J  Cybulskiego, wszystkich jedno
głośnie.

Zarząd oddziałn jarosławskiego Towarzy
stwa pedagogicznego.

— Ż j d a c z o w , d. 15 lutego. Dnia 22. 
lutego b. r. odbędzie się w Żydaczowie o go
dzicie 10. w z?bndow&Diu szkoły walne zgro
madzenie Towarzystwa pedagogicznego oddzia
łn żyd czowskiego, na które wszystkich P. T. 
członków najuprzejmiej zapraszam.

Porządek dzienny . Odczytanie protokołn 
z ostatniego posiedzenia; Oznaczenie dnia i 
miejsca najbliższego przyszłego zgromadzenia; 
Różue inne sprawy tyczące się szkolnictwa.

M. Jaworoicski, wiceprezes.
— B o h o r o d c z a u y  d 13 lutego. W 

chwili, gdy ze wszech stron spieszą z czynną 
pomocą dk  uciemiężonych i rannych braci roda
ków, którzy oddając dług wdzięczności za ofia 
rowaDą gościnność , spieszyli z bronią w ręku 
walczyć w szeregach francuskich przeciw na- 
jeżdcoin, i u nas starano się, jeżeli nie zna
cznym, to chętnym datkiem przyczynić się do 
tego I tak we czwarte* 2. bm. jako w świę
to Matki Boskiej Gromnicznej, przewielebny 
ksiądz F. D. Sadlejski po odprawionem kaza 
niu i po przemówieniu słów kilku w celu 
zbierania składki, wyszedł następnie w asy
stencji z tacą, i zbierając między publicznością, 
znalazł osobliwie u tntejszych pp. mieszczan 
wielu, którzy z chęcią ofiarowali dość znaczny 
grosz , by choć w części przyczynić się do nie - 
sienią pomocy.

Mam sobie za obowiązek, wynurzyć pu
blicznie uznanie tak księdzu F. D. Sadlejskie 
mu, za którego jedynie staraniem powyższa 
składka do skntkn przyszła, jako też i szano
wnym pp. mieszczanom, którzy tak chętnie 
przystąpili do niej.

Załączoną kwotę 17 złr przeznaczoną na 
cel powyżej wymieniony, według upoważnienia 
księdza F. D, SadlejskiegO przesełam, uprasza
jąc o odesłanie takowej na drodze wiadomej 
w miejsce przeznaczenia. B. K.

— ’Ł  T o w a r z y s tw a  p r a w n ic z e g o .  
Dnia 12. b m. odbyło się walne zgromadze
nie członków Towarzystwa, na którem po 
między innemi zapadły dwie uchwały wię 
kszej doniosłości, a to :

I. Powierzono Wydziałowi Towarzystwa, 
aby się zajął bezzwłocznie wypracowaniem, 
ogłoszeniem drukiem i rozesłaniem pierw
szego sprawozdania z czynności Towarzystwa 
w latach od zawiązania się onego, aż po ko
niec rokn I 87O.

II Uchwała druga brzmi dosłownie: 
a) Towarzystwo prawnicze rozpisuje nagro
dę za najlepsze opracowanie w języku pol
skim zadania, z zakresu prawa lub nauk 
społecznych oznaczyć się mającego; b) wy
borem tematu, jego ułożeniem, tndzież wy
pracowaniem projcktn do konkursu ogłosić 
się mającego zajmie się komisja z 7 człon
ków, wybrana z łona Towarzystwa na wal- 
nem zgromadzeniu; c) Wydział Towarzystwa 
ogłosi konkurs według projektu komisji;
d) oznaczenie wysokości jednej lnb dwóch 
nagród odpowiednio do obranego tem&ta, po
zostawia się komisji. Nagrody nie mogą je
dnak przekroczyć kwoty 450 złr. wa[ a. ;
e) ocenieniem prac w terminie konkurso
wym nadesłanych zajmie się osobna komisja, 
którą walne zgromadzeń i c wybierze po upły
wie rzeczonego terminu.

Rezultat wyborów odbytych na tem 
zgromadzenia jest następujący: Na prezesa 
Towarzystwa wybrano dr. Marcelego Madej
skiego, adwokata krajowego. Na członków 
Wydziału wybrano: 1. Dr. Ignacego Czeinc- 
ryńskiego, adwokata krajowego, 2) Edwarda 
Gniewosza, radcę namiestnictwa, 3) Dr. Kon
rada Gregorowicza , adwokata krajowego , 
4) Aleksandra Jasińskiego, notarjnsza, 5) Dr. 
Maurycego Jekelesa, obrońcę w sprawach 
karnych i kandydata adwokatury, 6) Dr. 
Tytusa Kirchenbergera, koncypistę przy pro- 
kuratorji skarbu, 7) Dr. Władysława Majew
skiego, adwokata krajowego, 8 ) Dr. Józefa 
Mosinga, snplenta na uniwersytecie, 9) Dr. 
Ludwika Pepłowskicgo, radcę sądu krajowe
go, 10) Dr. Leonarda Piętaka, profesora uni
wersytetu, 11) Dr. Pawła Skwarczyńskiego, 
adwokata krajowego i 12) Dr. Kornela 
Tarnowskiego, radcę sądu krajowego wyż
szego

Na zastępców do Wydziału wybrano: 
1) Jana H ilda, koncypistę przy namiestni
ctwie, 2) Dr. Edwarda Rittnera, adjunkta 
przy namiestnictwie, 3) Dr. T e o b a ld i  Semil- 
skiego, adwokata krajowego, 4) Dr Józeta

Sermaka, adw. kraj., 5) Karola Uhlego, rad
cę sądu kraj. i 6) Dr. Filipa Zukra, kandy
data adwokatury.

Ne członków komisji konkursowej wy
brano : t) Dr. Leona Bilińskiego, docenta na 
uniwersytecie, 2) Dr. Feliksa Gryzieckiego, 
profesora uniwersytetu, 3) Dr. Manryoego 
Kabatha, adw. kraj. i profesora uniwersyte
tu, 4) Dr. Marcelego Madejskiego, adwokata 
krąjowego, 5) Dr. Józefa Mosinga, snplent? 
na uniwersytecie, 6 j Dr. Leonardą Piętaka, 
profesora uniwersytetu i 7) Dr. Kornela Tar
nawskiego , radcę sąd a kraj wyższego.

— Nieszczęsne w y p a d k i .  W M e -
d w e d o w i c a c h ,  w powiecie buczackim, zgo
rzał w nocy dnia 10. b. m. na śmierć włościa
nin Iwan Święty. — W S t e r o w i e ,  w po
wiecie śnutyńskim, zmarł dnia 9. b. m. nagle 
Tymofij Mojsek. patentowany inwalida pułkn 
ks. Parmy. — W P a r c h a c z a ,  w powiecie 
śniatyńskim, włościanin tamtejszy Tymko 
Kotek, pokaleczył ciężko kilku innych włościan 
dnia 14. stycznia podczas uczty, zaco natych
miast aresztowany i do sądn odstawiony został. 
Śledztwo w toku (G. Lw.)

— Nadane stypenajum. Zofia z 
hr. Lewickich hr. Siemińska-Lewicka nadała 
stypendjum rocznie 300 złr. z fnndacji śp- 
Kajetana hr. Lewickiego, uczniowi szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie Wojciechowi 
Władysławowi Grabowskiemu, a to na prze- 
eiąg łat czterech.

— Zebrane w Administracji Gazety Na
rodowej składki dla emigracji polskiej 
w Paryżu ,  podług wyaazu ogłoszonego w 
nr. 70. Gz. Nr : 2.089 złr. 99 cnt., 19 dnka- 
tów, 9 talarów, 172 ewancygierów i 415 
franków odesłaliśmy przez lwowską filię 
uprzywilejowanego anstrjackiego Zakładn 
kredytowego dla handlu i przemysłu dla 
przesłania Komitetowi emigracyjnemu Nauko
wej pomocy w Paryżu, na ręct kasjera tego 
komitetu, p. Ruprechta.

— W  P a r y ż u  szerzy się ospa, d. 13. 
b. m. w jednym szpitaln Bicetre znajdowało 
się 1200 osób dotkniętych tą chorobą-

— Kołomyja, 10. lutego. Dnia 21. 
lutego r b. to jest we wtorek zapustny odbę
dzie się w Kołomyi w lojalności czytelni 
Walne zgromadzenie pszczełników, jedwabni
ków i sadowników o godzinie 2 po połndnin.

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie z
czynności tymczasowego Wydziału; 2) Odczy
tanie przez wys c. k. namiestnictwo zatwier
dzonego statu tu; 3) Wybór całego Zarządu; 
4) Wnioski pojedyńczych członków.

Od tymczasowego Wydziału w Kołomyi.
— Biblioteki powieści ( romau  

sów wyszedł zeszyt 49.
— „Chochlika* nr. 2 wyszedł z drn- 

kn i zawiera: Listy, podróże i spostrzeżenia
lwowskiego wróbla. — Zapusty i tańce (szkic 
historyczny). — Villa Montb-Christo, nstęp z 
życia Aleksandra Dnmasa ojca (z ryciną). — 
Książka, i ci co z nią mają do czynienia. Ilu
stracja do stosunków literackich w naszym 
krajn (z ryciną). — Sport. — Wiadomości 
przyrodnicze i politechniczne. — Wędrówki 
artystyczne po lwowskim bruku. — Kronika 
mnzyczDa. -  Humoreski. Nasze pobożne 
dzienniki i to co się po za niemi ukrywa (r 
ryciną).

— S t r z e c h }  zeszyt II. opuścił prasę. 
Treść: Noc królewska, powieść J. Zachara- 
siewicza. — Abecadło, wiersz T. Lenartowi 
cza. — Obrazki litewskie Z pamiętników W. 
Pola, z ryciną J. Kossaka. Wspomnienia 
z Szwajcarji przez J Gordona. — Basetla: 1. 
Qnartviola ; II. Mięsopusty ; III. Chór ko - 
ścielny. — Wiersz L. B. Romanowskiego, z 
ryciną K. Młodnickiego. — Noc w stepie, 
przez Berlicza Sasa. — Powrót po napadzie 
Tatarów, rycina podług obrazu Lfifflera. — 
Kronika J. J. Kraszewskiego i ze świata. — 
Kąeik humorystyczny Strzechy z ryciną K. 
Młodnickiego

Sprostowanie. Z nie małem zdzi
wieniem wyczytaliśmy w Nr. 72. Gazety Na
rodowej, iż podpisujący na akcje kolei Dnie- 
strzańskiej narażeni są na utratę złożonych 
kaucyj w razie nicprzyjścia do skntkn budo
wy tejże kolei — o ś w i a d c z a m y  p r z e t o  
n i n i e j s z e m  w y r a ź n i e ,  i ł  k a n c j e  
z ł o ż o n e  w d e p o z y t  d o  b a n k ó w :  
hipotecznegc i krajowego we Lwowie i galic. 
dla handln 1 przemysłu w Krakowie, w ł a 
d n y m  r a z i e  n i e  u l e g n ą  u t r a c i c i  
g d y b y  n a w e t  b u d o w a  k o l e i  Dni c -  
s t r z a ń s k i e j  do s k n t k n  n i e  p r z y 
s z ł a ,  bezzwłocznie po nczynionem w tym 
razie ogioszcnin akcjonarjnszów, za okaza 
nicm kw ik  kaucyjnego z banka, w którym 
złożoną została wydaną będzie.

Koncesjonarjutze kolei Dniestrzańskiej.

Ostatnie wiadomości.
Belfort kapitulował, chociaż do kapitu

lacji nie był zmuszony. Kapitulował, bo Bis- 
mark żądał tego jako nicodbitego warunku 
przedłużenia rozejmu A gdy w układ o 
przedłużenie rozejmu nie śmiał Favre kłaść 
oddania Belfortu, więc umówił się z Bis- 
markiem, iż dozwoli dowódzcy Belfortu, Den- 
fertowi znieść się osobiście z rządem. Pru- 
sacy więc zawarli rozejm z Belfortem, prze 
puścili Dcnferta przez linię oblężniczą ten- 
te  udał się do Rordcaui, i tam otrzymał 
od Favra polecenie kapitulowania.

A skoro dopełnili Francuzi warunku, 
przedłużenia do 28. bm. z a w i e s z e n i o  brom, 
wtedy Bismark znown i c h  w y w ió d ł  w pole. 
W ostatniej chwili nowe wyszukał sobie po 
wody. dla których ua zawieszenie brom już 
nie do 28 lecz tylko do 24. bm przygta- 
wał. „Z powodu zbrojenia s,ę Francji, po
wołania poborowyeh pod bron, jak donosi 
telegram praski, zawieszenie broni Prusacy 
nei mogb u* dłuższy czas jak do 24. bm.
przedłałvć.

Wybór republikanina Greyyego, człon
ka byłego rządu paryzkiego prezydentem 
Zgromadzania narodowego wcale nic po
twierdza wiadomości, ii republikanie w Zgro 
madzemu narodowem są w mniejszości. Ró
wnież wymienienie w wniesionej rezolneji, 
ii w łaćzę wykonawczą republiki fraucuikiej

uuuojc oiy j. wersowi, jest z góry w/powie- 
azianem uznaniem przez Zgromadzenie na
rodowe republiki.

Telegramy „Gaz. Narodowej."
H o r d e a i m  d. 17. latego. Na 

wczoraj szem posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego Benoist, Dazy, Dufauer, 
Malleville i Vitet wnieśli następujący 
projekt rezolucji: *T h i e r s zostaje
mianowany szefem władzy wykonawczej 
francuskiej republiki. Ttders tę władzę 
wykonywać będzie pod kontrolą zgro
madzenia narodowego, i wyznaczy sam 
ministrów, którzy go w tej misji wspie
rać mają8.

Na wniosek prezydenta dzisiaj nad 
projektem powyższej rezolucji rozpoczną 
się rozprawy.

G r e y y  (republikanin) wybrany 
prezydentem zgromadzenia narodowego, 
Benoist, Dazy, Martel i Vitet wicepre
zydentami.

17. latego (urzędowe.) 
Zawieszenie broni przedłużono do dni* 
24. b. m. i rozciągnięto i na południo
wo wschodni teatr wojny. (Więc jeszcze 
LangroS, fortece , oblegana przez Pru
saków jest wyjęta od rozejmu; p. r.) 
Nasze wojska zatrzymują departamenta 
Doubs i Cote d’or i większą część de
partamentu Jura. Belfort kapitulował 
z materjałem wojennym, należącym do 
uzbrojenia fortecy. Załodze liczącej 
12.000 ludzi, przez wzgląd na wale
czną obronę dozwolono swobodnego 
wymarszu z fortecy, z wojskowemi ho
norami.

Z  wieczornego dodatku
ł jO i i f l j  if d. 17. lutego. Czwar

tkowe wieczorne posiedzenie Izby niż
szej : Rząd oświadcza, iż posada posła 
angielskiego przy dworze bawarskim 
□ie będzie już obsadzoną. Co doSztut- 
gardu, Koburgc, Darmsztadc i Drezna, 
i-ząd zachowuje postanowienia swe na 
później. ,

C o c h r a n e  zapowiada interpe
lację: czy rząd angielski czyni kroki, 
ażeby nie dopuścić wejścia Niemców 
do Paryża ?

H a y interpeluje: czy Russel u- 
mocowany był oświadczyć Bismarkowi, 
iż Anglia samowolne rozwiązanie tra 
ktatu paryskiego przez Moskwę, musi 
uważać jako casus helli (powód do 
wojny)? G l a d s t o n e  odpowiada: iż nie 
ubolewa nad oświadczeniem Russells 
chociaż Russell do tego oświadczenia 
nie był upoważniony.

Na interpelację H a r b e r t a  od
powiada Gladstone : Rząd francuski
przez Tissota wypowiedział nadzieję, 
iż Anglia dla poparcia rokowań poko
jowych, uzna jak najspieszniej nowy 
rząd francuski. Na to iord Grauville 
odpowiedział, iż rząd angielski nie mo
że zdania swegc wypowiedzieć, dopo- 
kąd nowy rząd francuski nie będzie 
wybrany. Z góry jednak zapewnić mo
że, że rząd angielski każdemu żądaniu 
usług przyjacielskich z gotowością naj
większą odpowie.

Wiedeń dnia 17. lutego. Urzę
dowe sprawozdanie o stanie wylewu 
Dunaju ogłasza, że dziś z rana nastąpiło 
dwukrotne usunięcie się zatoru pod 
Tulln, w skutek czego wodt płynit *» 
wielkiej przestrzeni rzeki. Poniżej Wie
dnia aż do granicy węgierskiej pękły 
lody w pośrodku rzeki. Powietrze ocie
pla się stopniowo; obecnie do 5* 
ciepła.

K ursa wiedeńskiej CMefcdy
i  dnia 17. lutego 1871.

go d z in a  2  ««l°- —  popołudniu. 
W ied eń . Akoj« banka rrenko-eartr 102 60.

iikoje kredytowe o i*
Unionsbank 238 20 , 240.50.
Koiej (ledmiogredski. 3 178.30.
Bonk bud. -  . -  • ^  ,3‘,6 -5°- Kol^j
1  w o w o k o - c r e n n o wieoka 191 00.  Napoleondoi O U . O  ■.

Kolej w»obodni« 156.50. PMnocna 211.00. Kolej Ru
dolf* 159.50. Kolej W -n e c h o d m a  82 00. Galicyi.kie
obliffMJ* indeM ieaoyjae 73 50. Loey z r. 1864123 00.
Omioeobieaie atałe.

Poolągl ko ląjow e n a  g łó w n y *  dworou
K aro la  Ludwika. (Podług zegoru lwowskiego.) 

O d o a o d są  ze Lwowa po Krakowa o g . 6 m. 42 r.
* „ B o , 8 ,  7 w.
• „ d o  Cserniowiec o ,  8 „ S? r.

„ o „ 12 ,  *0 w.
» „ d o  Bród i Z łoci o ,  8 „ 62 r.

o „ 11 „ 50 w.
P r a y o k o d z ą z  K r a k ó w *  do Lwowa o „ 7 „ 87 r.

■ O ■ w
Ti »  ■  "  *

„ i Cierniow. „ o ,  7 „ — T.
„ a » °  » i  ,  30 W,
„ Ł Brodów i Złooa. o „ 7 „ 24 w.
„ » » ° i ? ,  M ».

Do dzisiejszego numeru do-
łącza się dla prenumerato
rów zamiejseowyeh cennik 
nasion pana Teodora 1 Jana 
Miimowicaów « •  jLwowla.
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875 00 376 00
180 20 180 40
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000 Oo 000 Oo
151 ■5 167 50
81 25 81 15

86 25 «6 50
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70 50 71 25
77 6. 78 30
96 00 96 95
94 00 96 uO

1C6 30 106 50
81 10 88 25

31 90 88 10
104 00 104 25
IC2 75 108 00
98 76 99 00
88 00 88 25
86 90 81 20
89 70 84 9u

Siadmtog c lz U e ' 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10*/* podat. pret. arebr.) 
Czeska —out.di la 
kdiUut/ nowa 
(10*/, podali., piat. w. a ) 
ElżUaty dawne 
Ferdy-a-d'. p o c . m .  k. 

» » w. *.
P ap iery  lo tery jne 

Losj 7 kb uu kredyt iv iyo  
„ kudolla 
,  blaniuawuwkie 
.  Kegieńcn 
„ hr. Paliy 
„ ks, Sains 
„ ar. 8'.. Genol 
,  ks. Windischj rkti.
,  br. Waldstaln 
,  k s .  K l a r y

Saw iny (3-mtestęcznn.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 f.ank.
Londyn IG ft. i lei
“ 9C. J*7 T» ci. w O. N.

n r  waL a
89 60

114 00 
185 60

92 26 
99s 01'

92 00 
90 60
81 Otj

169 50 
14 50 
23 00 
14 00 
‘i6 00 
38 %

89 60 
114 26 
186 60

92 £0 
99 H

92 50 
91 0« 
83 00

160 00 
16 0< 
26 00 
id 01‘ 
29 00 
40 00
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19 00
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00 00 

113 90 
1C3 65

20 00 
20 00 
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91 40
00 00 

124 00 
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W z y w a m  J a n a  . 4 .  D. d o  z a p ł a c e n i *  n a j 

d a l e j  d o  d w ó c h  m i e s i ę c y ,  p r z e d  l » t y  

c z t e r y  z a c i ą g n i ę t e g o  p i e n i o n e g o  d ł u 

g u ,  w prseciwDym r a z i e  b ę d ę  z m  j s  -  

n j m  g z t u t a m i  t u t - , J i o k r r j o « e a i i  j a k o t e t  i  _ z a -  

g r a n i c z n e n . i  n i e r z e t e l n e g o  io ' n o n i e  w y j a w i ć .  

1329 1— 2 J ó z e f  B a c h r y n o a s k l .

Z e  z b i o r u  m a j o w e g o  1 8 7 0 .

CHIŃSKO-ROSYJSKA HF KRATA
poleca ua wagę wiedeóskę handel

K A R O L A  B A Ł ł A B .W A
pod L 296 ulica Halicka, 

ft proszku kwiatowego 
„  Congo cesarski.

1 zlr. 20 cnt.
2 n u

Familijna 
, ,  M e l a n g e  de M o s k a u  

„ Imperial iółto-kwiut.
, ,  Melange d e  China n i a ł  t 5 ,  

zielona 5 ,.

3
1
5

r u m
ty lko  p raw dziw y  zagranlozny:
I .  k v m  t  J a m a ik i  atary

b u t e l k a  .  . .  .  . 1 z l r  4 0  c t .

m i a r a  w i e d  t e g i .  s a i i i e g o  2 „  80 „
I I . R um  z  J a m ą ik i  d o n k o m l y

b u t e lk a .......................... I złr. 10 ct
miara teg > » uuoju 2 „

I I I  R u m  i  K aby  butelka — ,, 
m i a r f  t e g o  o d u i e g O  1  , ,

N u  ł a s k a w e  r o z k a z y  w y ^ y ł a i . .  

w i b u i a  na p r o w i n c j ę  n a r y c h m i a a t .

20 
60 
60 „ 
simń- 

1 ?

Dn a 18^o lutego b. r. odbędzie się 
posiedzenie oddziału gospod. Brze- 
£ansko-Fodh&)eckiego, w sali Rady 
powiatowej w Brzezanach rano o go - 

dżinie l i te j ,  na klóre wszystkich człon
ków najusilniej zapraszam. i8i8 3 

Felikt Paradowski. 
w zastępstwie przewodniczącego.

Dwie panienki,
z któ ryih jidna przebywała kilka lat w An
glii, druga zaś kształciła się na nauczycielkę 
w je cnym z pierwszych -akLdów N.cmiec, u- 
dzii laj n: ul i we wszystkich zawodach litera
tury niemieckiej, niemniej ję y lów , francuzkie- 

angielskiego, gry na fortepianie i rysun
ków. 1080 0—6

elizs n  wiaaomaśc x kcięgsrni A. łtEl 
CHAnua i Spóiki przy ulicy Wałowej l.288m .

Mechanizm tych b a r t a e z o t . . i l e  (mię 
trsilleusen), zą pomocą którego osiąga S'ę ua 
minutę 50 stizałów, jest zbudowany podług 
sysremu franenzkiego. nie wyrządzając nsj 
mniejsze j szkody ani dci osłym ani azieciom.

Waży • / ,  funta. Cena wraz z amunicją 
1 z ł  .10 Ci tu z in  1 5  Zi

Yyysyła za zaliczką r°citovrą handel 
towarów. 1327 1—6

Traugott Feitel
W i e n ,  K S r n L n e r r i n g  Nr. 2.

H E R B A T E
praw slziirą k iach ly ń sk ą

ii,dem sprouadzor ą, dot^d w żadnjm 
hardlu nie istniejącą, poleca

s k ła d  g łó w n y  w  ap teoe  
w  Ja w o ro w ie ,

t u d z i - ż  w f i l i i  s k ł a d u
w  a p t e n e  B r a ni  Ł a z o w s k ic h

we I wo ,. ie.

W  nowo 
Jewć

Żułkii

uowo wybadowanej i » i u u i o l  F . W i) . 
ró d a l p o d  1. 9 8 5 '/ ,  pizy ulicy 
kiewakiaj poprzecznej obok dworca 
kolejowego na Podzsmczu są

cztery pokuje
z k u b a l ą  p lw ń lo  > 1 a tryoh am  oraz

trzy poko jr
i  k n o h n lą  p iw n ic ^  1 a ci y  ch a m  od  Ig o . 
as*rota b. r. d o  M«Jęol>. 1315 2 —3

J D li^ m j io z g z n

Osłabienh*
s ł a b o ś c i  spk r e t oe ,

osobliwie 
Osłabienia siły męzkiej,

leczy gruntownie buz pr-er»ania pa- 
cieniów swoich obowiązków pod 
gfdranc.ą, w lakłaJiie urdynscyinym, 
Liniejącym 26. lat, lekarz specjalista

lir. A. Gross,
złone« wiała mojyezuych wydzia

łów, Wien, II. ClojokengąsaD 6.
Na zapytania listo »u. upstrzone 

gotówki* 6 il. odpowzda lezwlocz 
at» t wysyła leki. 4ld7 13 — 50

O rdynacja  od lO  do 2

■wr kobiet

Cholerę leczący okazał się zawze jako jedyny i niezawodny środer uży
wając go wewnątrz po ló  kropli na cukrze, a w razie v.ieltfiego 
ataku zażywać co dziesięć minut po tyleż kropel, nacierając przy- 

tem żołądek balsamem i części ciała kurczami zaatakowane. Nibfałszowanego praw
dziwego dostanie szanowna Publ.czność we Lwowie w fabryce pod nr. 567 V, 
przy ulicy Halickiej oboK hotelu Krynickiego i w aptekach pp. Berlinera. Ruckera 
Dr. Zarzyckiego i w sklepach pp. Królikowskiego, Iioaenthala, wdowy Klajnowej. 
Schwarza i Homa, a na prowincji prawie w każdej aptece po 1 zł. 50 ct flakon.

b *  I  «  ś

nad samym Dniestrem
między Haliczem i Jezupulem mila murowanej 
drogi od d vorca kolei Halickiego */, poluwej 
od dworca Jeznpnlskiego, ośmset morgów grun
tu obszarn dworskiego, a w tym 350 nmrgów 
gruntu ornego, 60 lasu z dwoma karczmami, 
dwoma mł) nami stawem i z dużym sanem przy 
dworze, z arendą przeszło tysiąc zlr., i be, 
żidnych serwitutów, jest pod łstwemi wnrun 
kami rpłsty, z wolnej ręki do sprzedan ia albo 
na czas dłuższy do wydzierżawienia. 6—0

Bliższa wiaa .mość u Wgo a d w o k a ta  
U in ^ a le w ło z i .  w  J a w o r o w ie

D o  w y  d m ie rżą  w  »enia
zarsz

D O B R A
w obwodzie Tarnopojskim
obejmujące P60 morgów oruego pola i do "200 
morgów łąk wraz z gorielnią, z nowym apara
tem dwoma folwarkami i dwiema mlooarnia- 
mi. Inwentarz oały d > n„bycia. 1292_ 8—3

W miejscu jest stac|a kolei żelaznej — 
Zgłosić się do ksncelarji Wgo. Dfliczuńskicgo 
adwoknta ua Choiąiczyżni" N. 2851/ ,

Zęby i szczęki
pod wszelkiemi względ.nni ponobnedo r.- 
turalnych, zupełnie przydatne do mówienie i 
przeżuwania wstawia be/ bólu.

J O L  » Ę r » 0 % l '
usuwa przez ubezwładnienio nerwó-r, r. zę--  
by złotem lub m«są do ,ębów podob ą' 

plombuje 1086 7—? t
Denlysta J. M h l S S ,  były:  

iisystemi dr. Bardaclia 
W  W J Ę D M U -

Oóecnic zamieszkały we Lw ow ie p .’zy 
ulicy Halickiej pod l. zó‘>, naprzeciw 

kościoła katedralnego.

CZ^Il

Nakładem KAROLA WILDA we Lwowie 
w yuły i rozesłane Zostały wszystkim bsięg i- 

rzom: 1204 2- :i

Zwierzyniec obrazowy
mstosowzny do zoologii prof. Di 8  v .  

w lokleK O  
Z e s z y t  3 . (ostutni) 

zawlara; Z wlLr z ę z a  b e z k  r ę g o w a  
298 figur ua II tablicach z 2 sir. objaśnień i 

okładką.
O an a  z łr  1. 8 6  ot.

Całe doieło zawierające 651 figur na 42 tabli- 
»eeb, kozatuje tylko 3  złr. 76  ct. y a. 

i je .t p o le o o n .  p rzo z  Radę s z k o ln ą  kr. 
szczególni* dla I Ulotek szkolnych, lak/e na 

p rom ła .
f i z y k a

d la  u ż y t k u  i z k ó ł  ś r e d n i c h  
napisana przez

Dr. Tomasza Staneckiego.
Część I 140^str z 68 drzeworytami w tekaci*' 

“ ot.  W. a.

ł a s k a n e g o  i i i n g l e d n l e n i a  p o E c c a m j

R. KELLNEKA Pensjonat
j ju b lic z n ą  g łó w n ą  s z k o lę  w y ż sz a  d la  d z ie w c z ą t

( C z e c h / 3 j
Z e l t n e r g a a s e  I r .  . 5 5 8  I .  (fllrstlich L o b k o w itzsch es  P ałam ) I .  E t a g e .

Ws.yatkim P T. rodzicom i opiekunom, którzy chcą swoim córkom lub wychowai icor 
dad Wychowanie te'azniejszym wymogom odpowiednie, meże być n>jmocn:ej pole ony zakład 
wyżej wymieniony Założony w roku 1»58 w Pra Ize, w mieście mającem ws lystkie koray 
ści Wielkiego miasta, z poświęceniem znacznego nakładu pieniędzy uzyska* sobie przez sto
sowną organizację, przf z dobre zaopatrywanie i postępowauie pensjouirek, osobliwie przez 
grona swych nt._rzyc eli, w które obecnie wchodzi 35 panów 1 pań, z których niektóre oso
bistości przytoczymy pełne uzaonie wykszn łconych tak d_!ice że teraz lic;ba dochudzących 
uozeunii wynosi 250, zaś pensjousrek 40. Właściciela zakładu są izraelioi, profesorowie^ uau- 
czycielowia i naiiezycielsi jednakowoż są rozmaitego wyznania, również pensjonarki które 
bywają w ich własnej wierze i ojczystym języku wychowane Bliższe szczegóły o przedmio
tach i v truukach przyjęcia, które są względnie umiarkowane, zaw r iją proapekta, którchy c- 
dziela dyrekcja bezpłatnie, lażsama udziela bliż.ze wyjaśiiienia czyto na ustne lub na pisem
ne zgłoszenia aię

Wslęp do zakładu moża nastąpić tv każdym czasie, oo do przyjęcia d > pensjonatu wypada 
^»przó 1 się .apewnić, czy .ą miejsca woloe, gdyż przyjęcie ogranicza się do pewnej liczby. 
Wyciąg z wykazu teraźniejszego stanu nauczyc “!:

Pan S a r K S d o t f T  A . prof angielskiego języka i literatury.
r l a ^ h l  A . prof kaligrafii ua wy'szej akademii handlowej.

. H n i l l l e h  E  Ph. Dr. prof na wyższej akademii handlowej, do rachunkowości ku
pieckiej i fizyki, 

k i i r g  % prof. zawodów kupieckich.
■ z ts i t z i ie r  J .  prol. fiz* ki i rysunków w wyższej szkole realuoj.

. I l a t l  i .  I ,. nauczyciel języka czeskiego w c. k. szkole wioruwej.
f t ir m e r  T . Dauczyciel szkół realnych do historji naturalnej.

Pan R e r k e  'Wl . nau ry- el g mnostyki w tutejszym towarzystwie ciemiecKjein.
,  R lc i e r d  A .  Ph. D. prot' języf a francuzkiego i literatury na tntejszej c I wszechnicy 

R l i  l i :  J .  nauczycie) jeografd, historji powsze ihaej mitologii, języka niemieckiego 
stylislyki. deklamacji, literatury i nauki zarządzania domem.

41. -TI. b a u e r  prof, języka francuikiego i literatury,
„ N la n a U y  8 . ntnczyciel muzyki na fortepianie
,  S t e i n  A .  Ph, Dr. i abin L kaznodzieja, d) r ligii i języka bebrejskiego.
n H  a l t r r  V H a r t h e . m  prof. język-s franemkit ro i literatury.

Panny U a u d i a e h ,  F d l l n e r  i t l a l y ,  P e t r t d e k ,  R O s n e r ,  f i l n r h ,  U u n s r l i i  
Z l k n ,  udzielają poczęści kroju sukien i innych kobiecych robńl ręcznych, a po cęśc i do 

'konwersacji w języku francuskim i angielskim, a p ocęści nawet do udzielania nauk literatury', 
raligii, śpiew i fortepianu.

Łaskawe zapylania uprasza się podawrć kod adresem :

l  140 łtr. z 68 
O »na 30

1 2 8 3  2 - 3

I g  K e l l n e r
Mibnhaber U"d Diraktor

I Ł .  K i o  11 n e r * P e n s i o n a t ,
Zeltnergaase N, 558 I. 

d o  n l i e j  | i o d | i l s a i i ) e h
B .  K e l l n e r

Inhftberin a. Yorsteherin des InstituZeg,

BANK KRAJOWY GALICYJSKI
p o d a je  do  w ia d o m o ś c i,

że przyjmuje subskrypcje
na akcje kolei Naddniestrzańskiej.

Bank krajowy galicyjski121# 3 —5

0 Glównu wy~rnir.

200.000 zlr.,
najniższa wygrana 165 złr.

D n ia  1 m a rc a  1871
nnstąpi wielkie ciągnienie przez arząd n-

1 stanów lonej i j.oręczonej e k. austr. po- 
1 życiki usńslwowej z roku 1864 w sumie

1 2 0  m i l io n .  9 8 3  0 0 9  z lr .
I  Pmiędzjr 400.000 wygranemi tej po 
c życzki zn« Jują się wysokie wyg-aee : a to: 

20 ro  20. uJ złr. 10 po 22 '.0>0. 6') po 
12 0.000, 81 jfo 150 0 0 ',  20 po 50.00 , zO 

po 25.0o0, 1 r.a 20.00 ,  29 po 15. 00, III 
|  po 10.00 , 352 po 5.0 0, 482 po 2.100, 

7 8 3  po I.' 0>, t.3.l O po 5C0 itd.. i  po 16 
(i złr. w * jako najm żs's wyg ann.

Żidna inna pożyczka lo tery jna nie 
ś przedstawia takiej szansy wygrania, jak ni-
I niej9za, i każdemu przedstawia się n r żoość 
Ip iz y  niewielkiej wkładce wygra tą 200.000 
g złr. pozynkać. 13 7 2—5

Jedoń los z numerem sorji i numerem 
wygrywającym kosztuje 2 z łr ., 3 losy 5 zlr. 

* losów 10 złr., 15 ludów 20 ałr., w. a. w 
banknotach.

Ł&sk*we zlecenia za przysłaniam nale- 
żj tości szybko, sumiennie i franko usku
teczniają s'ę; do każdego zamówienia dołą
cza się urzędowy plan loterji, każde żąda
ne objaśnienie chętnie się udziela a po do- 
kon nem ciągnieniu wykaz wygranych każ- 
demn nczestn kowi przesyła się bezpłatnie, 
jak równi ż wygrane wypłaca się bezwłoez 
l i t .  Uprasza aię pizeto o rychłe zgłaszanie 
s ;ę wprost do domu handlowego:

J. B ie y o h a
we Frankfurcie am M in G nsse FritdDcrg- 

strasse 41.

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  o b u w i a .
d am a k la  b n o łk l futrem wyłożone . . . . . .

dto prun iłowe lub skórkowe . _ ,
dto skórkowe lub sukienne t  flanelą .

meszty skórkowe w różnych kolorach 
dto pruneiowe lub filcowe . . . .

m ę z k l b u d k i  cielęce lnb kozłowe •
dto lakierowane g adkie lub okładana
dto dto juchtowe . . . . .
dto dto dto z flanelą.

k a lo s z a  d am ak la
dto mezfcie •

Zd dobroć i trwałość gatunków ręczy się.
Zamów lenia z prowincji zaLtwiają odwrotną p

A. STEIFA synowie we Lwowie.

złr. 3.30, Jo 5.50
• 2- ^  „ 5.50
.  3.80 „ fi.—
.  - 9 0  „ 3 50
r * ~~ n 3,60

-  «o . 6.—
e 5.50
b 6.50

złr. 1.— do 8 —
.  — £0 2.50
.  1.20 . 3 —

4 1164 0 - ?

Nie do uwierzenia 
ale przeoiei pra-

Orygin&lne.  
Bseteli.c

wdziwe. Z r  bezoen.
N a  n a z y s t k l e  a e g a r l i i  f t - l c t . a i a  g i r s  a i K j a  u a  p l ś u l e .

T v 1 l r i i  i  O  ■ / ) W -* ir ' - r  ryU-d.: irabm yju krr.ztrtow.nu ..klolksml, w.L_»5wfc, minut, s ra r  f plykn,^
A j  l i i  U  1 U  £*\. ■ trócuAskiem ze złota ta im l i żnedallonein i  i latam ^waraacTj&^m.

7 i ł  1 Q  S f t  •r ,b r n 7  ohronom tti iob r* . p o .U c u j  w ogi lu. .  pod . ÓJn. k o k o rt. ulekulo a m rtlo-
1  j  I ł l U  LSI* 1 O wraz c Jańcutzkiem  ze  z lo u  ta la J , mfśdalloaeni I pU em m  gw ariiw jJ

T v lk o  1 4 . z ł  "ż"*11 *■ I,0“ t4lmI * askrjwk., ,«ron»t . pi-r.-~,m do odlkrtiwwla, .0
J   ̂ izk iam i k r r y tz u ł . ,  w erk  z i Ł u ,  w raz z Ufiet>£*^ja ia  ce złota talinl, jaodal i  irwwraiic\a

T y lk o  17 7 }  Pr *w/.dxlw 7 aa^ielsk l anker a rbbm j, ce >zkł aml krzyeztalow em l. p i ^ t ,  'w yrabionr wraz
I j i l k U  I I  £.% • K medaalloacim l pisem na gwarancja.

T v l k O  1 S  l u b  1 R  7 }  AN O IKN 81U  PR IN C E  OT  W A L E S r  remontoaor, nowoge kałlbrn,
J  1 O  / a l  kam i krzyaztalow em i, werk z n iklu w prawdziwym złoci* talm i, re«ark l t*

mają przed  Innem* tę  za le tę , ie  się bez k luezyka nakręcają* do te«o zegarka otrzrm * kaidy U £Co i . j k  
z ło ta ta lia  z m^daUonUjgni 1 plsom na gw arancję.

T v lk 0 1 S lllb 4 R  l t  łe^ r#k prawdziwie .rebm y , dobr»e w ogniu poriooony, ^
T rv u  i U U  J O  4 1 ,  ,  łańouszklem  ze zło ta ta lm l, dewizką m edalionem , i pljem na gwarancją.

T v lk 0 1 3  Z ł  ,P B ta |7  oxllod*r do odskakiw ania, o mocnyoh szkłach k ry » « a io w ch , z U ńcoszklem ,
* Uenem 1 pisem ną gwarancją.

łańcuszkiem  ze zło ta -a lm i, medaU0ttem

m
m od .llo n .in  |  p j^ n u ^  

1 d iu f ir tn  tnfioiukU m  n* u j J *

T v l l r n  9 0  o t  p r . t d n l  •,,bvxj . n k a r  n .  p ł y t  m a t u  k » m l e n ! « h ,

J  ‘  t  p l M m n ą  g w u n n e j a .

Tylko 22, ‘44, 30, 36 zł. 2*St ,r8bni' u fa*̂ «*,oTOni 1 ^urtu., 
Tylko 24, 26, i 28 złr. <u“ “ ’ ■ ł*c-*u<®
Tylko 40 i 48 złr. “oty 
Zł. 60, <0, 80, 100 złote remontoary ze szkiełkami kryształ 
Zł. 200 i 300 złote chronometry z podwójna kopertą. 
Łańcuszki złote, długie i krótkie po zł. 20, 25̂  40, 60, do 100 
Łańcuszki srebrne po zł. 3, 4, 5, 6, do 12.
Łańcuszki ze złota tnimi
w # * 3  W . . y « t k t e  m o j .  . e g a r U  n  p i e n r i z s j  J . k o ś c i ,  u p r » » . » m  p r . e t o  o d  i n n j o h  p o ' l « d n  c h  o d r 5 i n l « .

Każdy zegarek srebrny  lub złoty opatrzony je»t punca urzędu mennic ego

Za przesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem
. r t . t w l . n i  U z d .  . . m ó w l . n l o  w  S t  u o d z i u ł c h  .  t o w a r  k t ó r y b y  . 1,  n t «  p o d o b r t ,  p r . j j m n j ę  n a p o w r ó t .  

N ie re g u lo w te n e  z e g a r k i  o S z ł r .  tn n ie j .  C e n n ik i b e z > 'H.n ie .
Zegarmistrze i kupry £ j»

P H I L I P  F E t O H B l ,
U hrenfabrlkant ln "Wien,

R o t l e n t h u  r r a s t r a s i e  Nr.  9,  | e Re n u ł ) e r  t  e r  W o l l z e l l e .  
wC* ^ “ 7łt,kIch ,ty c h j zam ierzają gdziekolw iek kupió zegarek , raczą się przed tem  do m nlr

udać pta* m nie .

KELLER & ALT
KsEraBfJsra?,

Ib w f t f f

• e

Piękoe

tatro dla miasta
z l r .  4 6 .  

P r a w d z i w e  s l e d n u o g r o a r

futro do podróży
z l a m ó w k ą  s z o p ó w  

s i r .  4 0 .

W ytw orne

u b r a n ie  m ę z k ie
zdumiewająco tanie u

Kellera i Alta
W le d e n e r  H a a p U tra sa e  N r. 11 
n a p rz e o iw  F ro ih a n ie ,  róg  P a -  

n lg lgas9«.
C e n n i k i  f r a n k o .  

S uknie, k tóre się n ie podobąją 
będą napowrót p rzyjęte.

Dob*zr watowtm

> u k n i a zimowa
* ¥ r

Bardzi przednia 

suknia z imowa
eleganckiego fasonu 

Kir. 3 0 .

18—T

P e n e t . j ,  każdą suknię, którr sią nie ptdoba na powrót przyj
mujemy, zaręczamy za rzetelną i sumienną obałng

2 4 e l f e r  i  A l f .
krawcy i posiadacze medalu państwowego.

Wiedener Haupistrasse Nr. 11-

€)■ k  u p r z y w i le j o w a n y  s ra lń c y js k l

Bank Hipoteczny we
w y ilr tje

Lwowie
G  lo Ł is fy  M p o t e c z n e

które są jak  najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

fjisf,i hipoieeznc inoga ucdEn^ p r^u tt  z dn ia  
«  D|ie:t 1§W8 SM l». \ l \ l l @ l '  wr, 03 byc u/ite f|tl 
Bokoiian i« k ap iia ła it  Tundiiszonydi, na  lokowi anie  
k ap ita łó w  zak tad ó u  publicznych, pod nadzorem  rzą 
du sfojąc*y<*Ltą na .oku la n ie  kapiiałótw pupilarnycli, 
fldeikoin isouych i dopozyiowycli, fudzl<*« n  sLutt-k 
naJ«iryźszfgo posiituiowienia z dn ia  1^- Studnia 1870  
na zabezpieczenie ksiueyj ni&slzeiiskirlK »o j$kowycliś  
a |M> kursie giełdoivyni na  kaucje  § łuś liouc  i uaclj**-

Osólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w ładnym  razie P o 
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziesto
krotną sumę kapitału  akcyjnepo rzeczywiście wpłaconego.

k u p an y  ptaine dniu f m arca  i 1 w rześn ia  k&®- 
dcęo m k u , ja lto leż  li§ly n ipoterznc wyloisioiianc dnia  
38 lutego każdego  roku, z których JciJEie I drn^^e “ le 
u lega ją  żadnem u opod a ik ou  auiu , i ypłneąjł,t bez w szel
kiego strącenia:

W ©  L w o w ie , główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czer- 
niowcach, B iałej, Tarnopolu i Samborze.

W  W i c M t n l u ,  kantor wymiany bankowy niższo ausirjackiego Towarzystwa eskon- 
tuwego i Union Bank.

W  P r a d z e ,  Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu  kredytowego dla handlu , przemy- 
s łu  i Filia Union.

w  B  ^ i ł l c ,  c. k. uprzyw\ morawski Bank dla przem ysłu > handlu.
W  pp. Meyer <fe Comp.
W  W V a rS  a w i e ,  p. Leor Epstein. 103S 8 -?

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej IŁ F* Poremby.


